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Po upadku Santander 


Atak wojsk rządowych na froncie aragońskim 


RAMALES 


vuganioo 


MAPA OKOLIC SANTANDERU. 


Po zajęciu Santanderu pod 
władzą gen. Franco znajduje się 
35 prowincyj hiszpańskich, pod- 
czas gdy rząd walencki panuje w 
całości nad 11 prowincjami i czę- 
ściawo nad czterema. We twładzy 
powstańców znajdują się poza 
tym wszystkie kolonie. Jeżeli cho- 
dzi o liczbę ludności, to po stro- 
nie Rządu znajduje się PRAWIE 
POŁOWA CAŁE] LUDNOŚCI 
Hiszpanii. 

KTO PRZYCZYNIŁ SIĘ DO 

ZDOBYCIA SANTANDERU. 

Dziennik włoski „Messagero“ 


w korespondencji z Hiszpanii 


Samolot sowiecki 
nad terytorium estońskim 


Estońska agencja telegraficzna 
donosi, że nad terytorium estoń- 
skim w pobliżu Narwe ukazał się 
sowiecki samolot wojskowy, który 
byt ostrzeliwany przez estońską 
straż graniczną, Samolot ten za- 
wrócił w kierunku terytorium sn. 
wieckiego. 


wskazuje na wyjątkową rolę pe- 
wnego włoskiego generała, ucze- 
stnika wojny abisyńskiej oraz au- 
tora licznych dzieł wojskowych, 
znanych i cenionych zagranicą. 
Generał ten, pełniący funkcję sze- 
fa sztabu, położył olbrzymie za- 
slugi przy opracawywaniu i przy- 
gotowaniu manewru, który zakoń 
czył się zwycięskim zdobyciem 
Santanderu. Zdaniem włoskich 
kół prasowych chodzi tu o gen. 
Bergonzoli, wymienionego m. in. 
przez „Tribunę” na liście genera- 
łów włoskich, walczących w Hi- 
szpanil. 


DONIESIENIA ŻRÓDEŁ FASZY- 
STOWSKICH O SYTUACJI. 
Gen Queipo de Llano w prze. 

mówieniu przez radio oświadczył, 

że na froncie aragońskim atak 
wojsk rządowych został odparty 

w szczególności na odcinku Al- 

mudevar. 

Na odcinku Villa Mayor po- 
wstańcy posuwają się naprzód, 
zdobyto 20 karabinów maszyno- 
wych, 3 czołgi į wiele karabinów 
ręcznych, 

Na odcinku Quinto i Belchite 
powstańcy strąctli 5 samolotów. 

Na froncie Santander brygada 
kawalerii powstańczej zajmuje te 
reny doliny rzeki Miera. 

Zdobyto na tym froncie 
scowość Cabuerniga. 

Przednie straże powstańców do 
szły do wzgórz Sierra del Escu. 
do, 

Na froncie południowym odpar- 
to szereg gwałtownych ataków 
wojsk rządowych. 

Komunikat głównej kwatery fa- 
szysłów donosi, że oddziały po. 


miej- 


Polska i 


Tow. min. Sandier 


PRZEJ WYJAZDEM Z POLSKI TOW. SANDLER ZŁOŻYŁ WIZY. 
u TĘ PREZYDENTOWI R. P. W SPAŁE. 


Szwecją opiera się na trwałych 
zagranicznych |i realnych podstawach. Minister 


Po powrocie z Warszawy mi- 
nister spraw 
Szwecji tow, Sandler wyraził 
żywe zadowolenie z odbytych 
w Warszawie rozmów, w czasie 
których mógł stwierdzić, iz 
współpraca między Polska * 


Szwecja 


o wizycie w Polsce 


podkreślił poza tym znaczny 


rozwój stosunków handlawych 
i kulturalnych między oboma 


krajami, (PAT.]. 


wstańcze zajęły 
Padroza, leżącą na zachód od San 
tander. Inne oddziały wkroczyły 
do Valta de Cabnemiga i obsadzi- 
ły wzgórza Escudo. 


Prez. Azana 


Na 
część wielkiej mowy, wygłoszonej 
przez p. M. Azanę. Prezydenta 
Hiszpanii. 


str 


miejscowość | NIEUDANY NALOT NA WALEN- 


CJĘ. 

Korespondent Havasa donosi, że 
samoloty wojsk powstańczych do 
konały wczoraj wieczorem nalotu 
na Walencję, zrzucając szereg 
bomb. Trzy osaby zosta.y zabite, 
wiele jest rannych. Straty ma- 
czne. Artyleria przeciwlotnicza 
zmusiła samoloty do wycofania 
się. 

WALKI NA FRONCIE ARAGON. 
SKIM. 

Radio barcelońskie ogłosiło ko- 
munikat, głoszący że na froncie 
aragońskim toczyły stę wczoraj 
zacięte walki na wszystkich odcin 
kach. 

Na odcinku Belchite wojska rzą- 
dowe posuwają się naprzód. 

Na odcinku Villamayor zdobyto 
szereg pozycyj nieprzyjacielskich. 
Na froncie Teruel wojska rządowe 
posuwają się naprzód za wyjąt- 
kiem jednego drobnego odcinka, 
gdzie gwałtowny kontratak nie- 


3 dajemy pierwszą | przyjaciela spowodował wycofa. 


nie się oddziałów rządowych i za- 
jęcie nowych dogodniejszych po- 
zycyj. 


Nasz 


W dn. 5 września, w niedzielę, 
ukaże wę w Białymstoku pierw- 
Szy numer 
„ROBOTNIKA  BIĄŁOSTOCKIE. 

ao", 
dziennika, który uzupełni nasze 
wydawnictwo dla Białegostoku i 
okręgu białostockiego (Hajnówka, 
Bielsk Podlaski, Czarna Wieś, Su 
praśl, Gródek, Michałowo, Wasil- 
ków oraz szereg innych miejsco- 
wości okręgp). Adres Redakcji i 
Administrncji: BIAŁYSTOK, UL. 
RYNEK KOŚCIUSZKI 29; od 17 
do 19 codziennie Redakcja I Ad- 
ministracja są czynne, udzielać 
będą wszelkich intormacyj i przyj 
mować prenumeratę miesięczną 


u „Robotnik Białostocki” 


(2 zł. 50 gr. miesięcznie z odno. 
szeniem do domu). 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI“ 
poświęci dużo miejsca wiadomo- 
ściom 1 sprawom  Bialegostoku 
wraz z okręgiem białostockim. 


W ten sposób centralne wyda- 
wnictwo P, P. S, obejmować teraz 
będzie: 

1) „Robotnika, 2) „Naprzód“, 3) 
„Gszetę Robotniczą“, 4) „Łodzia- 
nina", 5) „Robotnika Poznańska- 
Pomorskiego“, 6) „Robotnika 
Piotrkowskiego“, 7) „Robotnika, 
Radomia, Kiele i Skarżyska”, 8% 
„Robotnika Białostockiego", N 


4 nieznane samoloty 


zbombardowały okręt amerykański 


4 samoloty o nieokreślonej nara 
zie przynależności zbombardowa- 
ły wczoraj rano parowiec amery- 
kański „Prezydent Hoover" a po- 
jemności 21.000 ton. 

Kapitan statku rozesłał przez ra 
dlo sygnały S. 0. S. domagając się 


„To nie jest wojna” 


Oświadczenie japońskiego min. sp 
Apei lekarzy angielskich w Szanghaju 


raw zagranicznych. — 
do Rządu angielskiego 


Postawa Rządu angielskiego 


(Od własnego korespon denta 


Na jednym z dworców szang- 
hajskich toczą się tysiące chiń- 
skich kobiet i dzieci Czekają na 
pociągi, któreby je wywiozły z 
miasta okropności na południe. 

Lotnicy japońscy biorą za cel 
dworzec i czekające tam kobiety 
i dzieci chińskie. Kobiety i dzie- 
ci uciekają. Nie z powrotem do 
miasia, do dzielnicy chińskiej, 0- 
strzeliwanej przez artylerię japoń- 
ską, lecz do jednej z koncesyj cu- 
dzoziemskich, szukając tam schro 
nienia. Ale ulice są zamknięte. 
Koncesje nle przyjmują uciekinie- 
rów. 

Sytuacja jest taka, że lekarze 
angielscy nie mogą jej dłużej 
znieść. Telegrafują do wielkiej or- 
ganizacji, obejmującej wszystkich 
lekarzy angielskich w Londynie. 
Proszą ją, by użyła calego swego 
wplywu na Rząd, by ten zastoso- 
wał politykę, kładącą kres „nie- 
ludzkiemu  mordowaniu”, jak 
brzmią słowa depeszy. 

Ale Rząd japoński jest wciąż 
zdania, że nie ma wojny, lecz jest 
„ekspedycja karna“, „Ekspedy- 
eja“, w której lotnicy | pufki arty- 
lerii i okręty wojenne mordują 
tysiące, dziesiątki tysięcy Chińczy 
ków, wojskowych i cywilnych; 
„ekspedycja karna" przeciw Rzą- 
dowi chińskiemu, który ośmielił 
się wystąpić przeciw dalszemu 
obsadzaniu prowincyj chińskich 
przez wojska japońskie! 

Rokowania dyplomatyczne inię- 
dzy Japonią i Chinami miały na 
celu głównie upozorować, jakoby 


nie bylo między nimi wojny. Japo- 
nia skwapliwie przeciągała te ro- 
kowania. Ale milczenie mocarstw 
czyni tę ostrożność japońską zby- 
teczną, Tylko w ten sposób można 
wytłómaczyć oświadczenie japai 
skiego ministra spraw zagrani 
nych, że należy zgnieść Chiny, by 
im raz na zawsze uniemożliwić sta 
wianie oporu Japonii. 

Rząd angielski jest bardziej, niż 
inne rządy, dotknięty watkami na 
Dalekim Wschodzie. Zniszcżuna 
już milionowe majątki obywateli 
angielskich w posiadłościach szang 
hajskich, a poseł angielski został 
ciężko ranny od kul japonskich, 

Według angielskiego pojmowa- 
nia prawa międzynarodowego, to 
co spotkało posła angielski:go, 
stanowi najcięższe przestępstwa 
międzynarodowe, jakie Bobie wy- 
Obrażać można; obojętne przy tyim 
czy ang nastąpiło z premedytacją, 
czy z niedbalstwa. 

Zapewne, Japonia wyraziła ubo- 
lewanie. Ale to, co w sensie mię- 
dzynarodowym uchodzi za „prze 
proszenie", dotąd nie nastąpiło. 
Przeciwnie, Japonia usiłowała bro- 
nić postępowania swych lotników 
tłómacząc, że przypuszczali ani 
iż mają przed sobą (raczej pod 
sobą) marsz. Czang-Kai.Czeka. 

Ale atak na Czang-Kai-Czeka, z 
którym Japonią rzekomo nie jest 
w stanie wojny, byłby nie raniej- 
szym przestępstwem, niż — na 
posla angielskiego. 

Rząd angielski 
swej noty da Rządu 


nie zamierza 
japońskiego 


londyńskiego). 


utrzymać w tonie owego ultima- 
tum, kióre Austria pamiętnego ro- 
ku wysłala po zabójstwie w Sara- 
jewie do rządu serbskiego. (Nata 
gielska już się ukazała w prasie 
i istotnie nie ma charakteru ulti- 
matum. Red.]. Niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej jest zbyt 
bliskie. 

Ale z drugiej strony Rząd an- 
gielski rozumie «doskonale, że pre- 
stiż jego bardziej niż  kiedykał- 
wiek jest tu w grze. Zażądał on 
tedy przeproszenia, jako minimum 
zadośćuczynienia. Ale ostrożność, 
z jaką postępuje Rząd angielski 
wskazuje też, że ryzyko poważniej 
szych komplikacjł z tego powodu 
nie jest wyłączone. 

Ryzyko jest dla tego nie małe, 
ponieważ nikt nie może z pewno- 
ścią stwierdzić, w jakim stopniu 
europejscy przyjaciele Japonii waj 
nę na Dalekim Wschodzie wię 
czyli do swego własnego progra- 
mu politycznego, jeżeli oni uwa” 
żają Japonię za awangardę, jeżeii 
dla nich wojna chińsko - japońska 
jest tylko wstępem do dalszych 
powikłań na Dalekim Wschodzie, 
któreby trudności Rosji umiejsco- 
wiły na Wschodzie i sparaliżowa- 
ły ją w Europie — w takim razie 
pożar obecny, albo inna spaso- 
bność, którą lawo sprowokować, 
wystarczy do przerzucenia pożogł 
wojennej do Europy. | wtedy ża. 
dna, choćby najstarannicj ojraco- 
wana nofa nie przeszkodzi temu. 


ALF EVANS. 


niezwłocznej pomocy oraz leka- 
rzy i pielęgniarek. 

Krążownik brytyjski „Cumher- 
land" udał się niezwłocznie na po- 
moc zaątakowanemi parowcowi. 

Na pokładzie parowca „Prezy- 
dent Hoover" znajdowało się 257 
pasażerów i 320 członków załogi, 

Jeden z kupców amerykańskich 
podczas bombardowania zaginął i 
dotychczas nie został odnaleziony. 
Istnieje przypuszczenie, iż został 
ranny lub zabity i spadł do morza. 


Pisaliśmy osobno u paru gtd” 
sach prasy, ujmujących ZASAD: 
NICZU wnioski, które wypływają 

procesu krakowskiego wspólni- 
ków nieżyjącej p. Paryłewiczowej 
łz procesu warszawskiego p. Li- 
bowidzkiego. Co do nas, — odkłu- 
damy nasze własne wnioski osta- 
teczne aż do chwili, gdy zapadną 
wyroki sądowe. 

Już dzisiaj jednak możemy, 
stwierdzić, że nie chodzi tylko a 
pojedyncze osoby; chodzi o AT- 
MOSFERĘ, ujawrioną w loku 
przewodów sądowych. Jesteśmy— 
rzecz oczywista — najdalsi od 
oskarżania CAŁEGO polskiego 
świata biurakratycznego. Mamy 
w Polsce bardzo wielu urzędni- 
ków dobrych naprawdę, uczci* 
wych i sumiennych. Niemniej cha- 
roba protekcji „politycznej“ i o- 
sobistej trawi niewątpliwie apa- 
rai urzędniczy. By szukać i by 
znałeżć skuteczne środki zara- 
cze na tg chorobę, — trzeba it- 
mieć postawić odważnie i po mę- 
sku samo ZAGADNIENIE SY- 
STEMU. S. K. 


Pioruny zabijają 

Prasa rumuńska donosi, że w 
okolicy Ramnicul - Sarat w gmi- 
nie Balaceanu piorun zabił listo- 
nosza ,Wasyla Baicu, zaś w gini 
nie Ramuncenj został zabity przez 
piorun w czasie pracy w polu wie- 
śnlak Teodor Vecula. Podobny 
wypadek spotkał księdza Johan- 
na Vangsa w gminie Cahul, któ- 
rego piorun zabił przy odprawia- 
niu. nabożeństwa. 


Proces krakowski 


Wyżsi urzędnicy 


Ministerium 


$ 


prawiedliwści 


o „interwencjach” Wandy Parylewiczowej 


Na początku 


usprawiedliwiających 


poniedziałkowej że pewnego razu 
rozprawy przewodniczący odczy-|niego Parylewicz i żądał nomina- | 
tuje szereg listów do świadków |cit Janickiego, 
niemożność | szłego 


przyjechał 


ojca swego przy- 


zięcia, na notariusza w 


stawienia się na rozprawie, Proku-| Stryju. 


rator wnosi o adczyłanie zeznań 


Dał do zrozumienia, że sprawa 


dych świadków, złożonych w śledz-| jest przesądzona w Ministerium. 


twie. 
DZIWNY SENTYMENT. 


Świadek podaje dalej, że wszyst 
kie życzenia rodziny Pierackich 
były w Ministerium Sprawiedli- 


Świadek Salomea Kant, żona a | wości bezapelacyjnie i stałe speł 


plikania adwokackiego, 
że Hollender skierowal ją do Pary- 
lewiczowej, 


Z Parylewiczową widział się kil-| pomina. 
ka razy i prosił ją o przyznaniej Heuer 


zeznaje | piane, 


W sprawie przeniesienia sędzie- 
go Michałowskiego świadek przy 
sobie, że wiceprezes 
mówił mu, iż Parylewicz 


etatu dla męża — wówczas apli-| wspomniał o przeniesieniu jakie- 


kanta sądowego. 
była klijentką Hollendra. 
wiczowa miała do świadka 
dziwny sentyment. Mężowi 
opowiądała o swych stosunkach z 
Parylewiczową. 


NOMINACJE SZŁY DROGA 
SŁUŻROWA, 


jakiś 


Parylewiczowa | goś sędziego z Rzeszowa do Lwo- 
Paryle-| wa. 


Od siebie zauważą, źe w tym 


me | czasie 


SYSTEM PROTEKCYJNY BYŁ 
BARDZO ROZWINIĘTY. 
Adw. Arnold zadaje caly sze- 
reg pytań, zmierzających do usta- 


Świadek Wacław Dlouhy, proku| lenia, jak doszło do nominacji no- 


rator 
wości, zeznaje w sprawie nomina’ 


w Ministerium Sprawicdli- | tariusza Janickiego. 


Prok. Żeleński sprzeciwia się 


cji asesora notarialnego, Orzechow | dopuszczeniu tych pytań, jako do- 


skiego. Nominacja nastąpiła 


tyczących  kwestyj  nieobjętych 


drogą służbową, bez żadnycii| aktem oskarżenia. 


wpływów ubocznych, W sprawie 
Hańskiego świadek starał się o jak 
najszybsze osądzenie oskarżone. 
go. Ze sprawą notariusza Kużniar- 


Sąd wszystkie pytania uchyla. 
NIEWYGODNY SĘDZIA 
Świadek sędzia Ożóg, zeznaje, 


skiego | asesora notarialnego Win.|że adwokaci Schäfler starał się o 


tera Bwiadek się nie zetknął, Rów.| wysiedlenie świadka 


z Bochni, 


nież sędzia Sanowski uzyskał no-| gdyż był on dia Śchaflera niewy- 


minację na 
zwyczajnego postępowania noimi- 


sędziego w drodze] godny, 


Adwokat Besse z Plońska po- 


nacyjnego. Parylewiczową świadek] daje ,że robil zażalenie na sędzie 
znał jako żonę prezesa apelacji | go Ożoga. Poza tym do sprawy 
Parylewiczowa nie odznaczała się| nic nowego nie wnosi. 


zbyt wielką inteligencją. Śwładek 
kategorycznie wyłącza, by Paryle- 
wiczowa miała jaká wpływ na 
swego męża. 


KONCESJA ZA POŻYCZKĘ. 

Świadkowie sędzlowie Balon, 
Matuzlński | Sudul zeznają o 
sprawie sądowej Fastena. W spra 


Obrońca Woźniakowski: — Pan |wie tej Parylewiczowa pisała do 
zeznał, że Parylewicz nie włedziat | Matuzińskiego, a ten o owej in- 


co robila jego żona, czyli że mo- | terwencji 
że mąż | nych. 


że jstnieć taki stosunek, 
nle wie, co robi żona. 


Świadek:—Zwykle mąż nie wie 
co robi žana, 


Prokurator Żeleński: — Ja wl- 
dzę, że pan obrońca chce ze świad 
ka uczynić biegłego w sprawach 
małżeńskich. 


Obrona wnosi e odczytanie ze- 
znań tego świadka, złożonych w 
śledztwie, a tyczących stosunków 
personalnych w Ministerium Spra- 
wiedliwości. Prokurator sprzeciwia 
się. Sąd oddala wnłosek obrony. 


INTERWENCJE PARYLEWICZO- 
WEJ W MINISTERINM, 
Świadek sędzia Chechliński, re- 
ferent w Ministerium Sprawledii- 
wości, podaje, że dostał list od Pa- 
rylewiczowej, w którym prosiła o 
użaskawienłe Hańskiego List prze- 
kazał świadek biuru maskawień * 
zawiadomił © tym Parylewczową 
W sprawie sędzlego Michałow- 
skiego podaje świadek, 2e był to 
Ukrałniec, który starał się o pzc- 
nieslenie da wschodniej Małopa!- 
ski. W tym miejscu poucza pze 
wodniczący świadka, że świadek 
może uchylić się od odpawiedzi 
gdyby miał w ten sposób nmuszyć 
tajemnicę służbowa. 
Świadek: — Jeśliby mnie 
miało zaszkodzić? 
Przewodniczący: — Nie świad. 
kowl, lecz dobru urzędowomu 
w sprawie Orzechowskiego przy- 
pomina sobie, że raz Parylewi- 


coś 


zawiadomił usłnie in- 

Świadek Firber uzyskał konce. 
sję na wykonywanie zawodu foto 
grafa ulicznego w Krakowie za 
pożyczkę 200 zł., udzieloną Pary- 
lewiczowej za pośrednictwem Flej- 


do | scherowej. 


Później zwrócono + 
100 zt. na resztę zaś otrzymał 
weksel Parylewiczowej. 
DO CZEGO JEST PROTEKCJA. 
Św. Horowicz zeznaje, że za 
pośrednictwem Fleischerowej sta- 
rał się o interwencję w swej spra 
wie u sędziego Matuzińskiego. W 
śledztwie świadek wyraził się, że 
„chociaż sąd jesi sprawiedliwy, to 
mając protekcję, można sprawę 
lepiej załatwić. 
Świadek Szwarc zeznaje, że 
Fasten wyraził się, że sklad Sądu 
Najwyższego, który ma jego spra 
wę sądzić — został zmieniony. 
Na tym rozprawę odroczano dn 
dnia następnego. 


Obradujący w Paryżu 32-gi 
wszechświatowy kongres pokoju 
uchwalił w sprawie Hiszpanii re 
zolicję, która glosi m. in.; 

„Kongres stwierdza, że pomnc 
dla Hiszpanii nie ma się wyrażać 
w dopomaganiu jej w prowadze 
niw wojny, lecz w dopomożeniu do 
zawarcia pokoju. Kongres przy- 
pomina iż Rząd Urugwaju przed 
łożył pierwszą prapozycję pośred- 
niciwa w zatargu hiszpańskim 
że następnie Rządy francuski I 
brytyjski wystąpiiy z inicjatywą 
na rzecz przywrócenia pokoju w 
Hiszpanii, formutując w dniu 4 


Sir. 


2 


Przegląd prasy 


POCHÓD KLERYKALIZMU. 

„Dziennik Poranny" wskazuje 
na dwie nawe zdobycze kleryka- 
łów w Polsce: 

Minister W. R. į O. P. zalegali- 
zowal na terenie szkolnictwa ps- 
wszachnega wyznaniową organiza- 
cję młodzieży: Kruejate Bucharys- 
tyczną, zatwierdził regulamin tej 
organizacji, oraz nadał prawn 
nzkó! wyższych Wyższemu Katołic- 
kiemu Studium Społecznemu w Po- 
znaniu j zatwierdził statut tej 
uczelni. 

W ten sposób klerykali, prowa- 
dząc hałaśliwą kampanię przeciw 
wszelkiemu postępowi, nauczyciel- 
stwu, itd, pod hasłami walki z 
rzekomym „komunizmem“, jedno- 


cześnle zdobywają sable krok za 
krokiem nowe posterunki, nowc 
pozycje. „Czas“ naturalnie gwal 


townie protestuje przeciw wywo- 
dom „Dziennika Porannego". 


SPORY „NARODOWE“. 
W. „Dzienniku Narodowym“ prol 


Owah parrokiego Kongres Połoju 


w sprawie sytuacii w Hiszpanii 


grudnia 1936 r. propozycję po- 
średnictwa, której celem było naj- 
przód zawieszenie broni, a na- 


stępnie przygotowanie plebiscytu 
z udzieleniem gwarancji między- 
narodowej. Kongres wzywa Rządy 
państw europejskich i amerykań: 
skich do podjęcia niezwłocznie ' 
zrealizowania tych  propozycyj. 
bądź za pośrednictwem Ligi Naro 
dów, bądź leż jakiejkolwiek innej 
organizacji międzynarodowej. jak 
np. przy współdziałaniu między 
narodowego związku b. kombatan 
tów". 


Midlerowycy amtbagadorowie .„kaltdy 


Jak donosi „Rheinigch - Weet- | zadania 


falisclie Zeitung“. Niemcy mają 
zaprowadzić przedstawicieli kul- 
tory niemieckiej przy poselstwach 
zagranicznych. Taki przedstawi- 
ciel będzie się nazywał atttache 
kultury. 

Pierwszym krajem, 
Niemcy nezczęśliwią 
che, będzie Anglia. 

Pismo hitlerowskie tak określa 


którego 


Miesiąc wrzesień 


owego „kulturtragera”: 
„Rurpowszechnianie poza granica- 
ml Niemtee ich dziedziotwa kultural- 
nego i przede wszystkim badanie all 
kulturalnych danego krejn, oraz npo- 
sabn wyzyskania ich z korzyścią dla 
Niemiec”. 


Co tu owijać w bawełnę? Bẹ- 


takim atta- |dzie ta po prostu jeszcze jedna 


placówka 


"r 


szpiegowska hitlerow- 


jest miesiącem propagandy 


klasowego ruchu zawodowega i ruchu naszej młodzieży 


Rybarski dowadzi, że „srcesje” 
(raztamy] ze starych abozów poli- 
tycznych do niczego nie prowadzą 
Chodzi naturalnie o ONR:y róż: 
nych gatunków. Uwagi są bardzo 


, która powstała w drodze 
secesji, złamania dyscypliny, nit 
potrafi jej u sielle utrzymać. Se- 
cesja z secesji stają się typowym 
ziawisikiem. Możnahy powiedzieć: 
kto rozłamem wojuje. od rozłamu 
ginie. 

Może zginąć i w inny sposób; 
przez to, że zajdzie tam, gdzie pref- 
wotnie tść mia zamierzał. Dzięki rā- 
żnym okolicznościom, secesfonici 
nieraz przechodzą ewolucję, która 
pozostaja w jaskrawej sprzecznaś- 
ci z tym, w imie czegn powstali. 
Z rewohicjmnistów robią mig „pacy- 
fisci, z bezwzględnych Katonów 
politycznych — bardzo mieten poli 


tycy. 

Wiadomo, o kim mowa. To też 
„ABC”* odezwało się natychmiast 
na hasło „giętcy politycy“ i przy- 
pomniało Berezę. Ale rzeczy to nie 
zmienia. P, Rybarski ma jednak 
rację. Urządziło się „secesję“ w 
Imię polityki bardziej hezkompro- 
misowej, a zajechało się obecnie 
na podwórka przeróżnych kompro 
misów. Została tylko buńczuczna 
frazeologia — © „przełomach” i 
„rewolucji narodowej”, 

A WIĘC PRAWDA! 

Pisallśmy Już parokrotnie a tym 
rozdźwięku, który powsłał w du: 
szach polskich klerykałów i hitle- 
rol'lów, gdy papież w znanej en 
cyklice zwrócił się przeciw Hitle- 
rowi. Teraz potwierdzą istntenie 
tych rozdźwięków młoda konser- 
watywna „Polityka" {katolicka] 
Mowa a sławetnym „Merkuriuszu** 
piśmie bardzo dziwnym i ultra-hi- 
tlerofilskim: 

„Merkuriusz Polski" jest wyraż- 
nie niezadowolony z tego. że pew- 
na część katolickiej prasy w Polsce 
prowadzi ostrą kampanię przeciw 
hitleryzmowi w związku z jego 
stanowiskiem wobec Kościoła. 
„Niezadowolony“... Czyli woli 

Hitlera od katolicyzmu. Taki też 
widać to „katolicyzm“ — na po- 
trzeby polityczne... 

„Polityka“ pisze dalej o tych. 
którzy są niezadowoleni z protes- 
łów katolickich i bronią Hitlera: 


CZAS ODNOWIC 


Nikt, komu leży na sercu dobro 
katolicyzmu, jako takiego, nie mo- 
że nabierać wady w buzię i mil- 
<czef, a co więcej — twierdzić. że 
tak źle nie jest, albo też szermować 
argumentem, że hitleryzm jest jedy 
nym obrońcą przed komunizmem. 
Złym byłby katolikiem ten, ktoby 
Za cene umiknięcia reżimu Stalina 
chciał się schować pod skrzydła 
Wotana. F 
Bardzo trafne uwagi. Stosuja się 

przede wszystkim do prasy t. zw 
„narodowej“, bo właśnie ana apo- 
teozuje hitleryzm przy pomocy 
argumentu „komunistycznego“. 

„Polityka“ zdarła maskę z tych 
„katolików. 

PROWOKACJE W GDAGSKU. 
CAT BRONI ORIENTACJI 
PROHITLEROWSKIEJ. 

Wypadki w Gdańsku I w Niem- 
czech, porywante dzieci itd poru- 
Szyły już niemal całą prasę pol. 
ską. Tylko „Gazeta Polska" usiłu- 
je zachować spakój. Nawet endec- 
ka prasa w Warszawie trochę po- 
ruszyłą się. 

Zała zanlepokoiła się „Słowo“ 
Cata — czy aby fo wszystko 18- 
zem nie wpłynie na pogorszenie 
słosunków polsko - niemieckich? 
Czy się nie zmieni dotychczasowa 
orientacja? 

W polityce zagranicznej Polska 
nie powinną dążyć do zaognienta 
czy zadraźnienia naszych afosnn- 
ków z Niemeami. Odprężenia rych 
stosunków dało nam znakomite (1) 
rezultaty. Jesteśmy otoczeni wro- 
gami: SSSR, Czechosłowacja, (1). 
Litwa 

Więc nie chce pan bronić ne- 
szych rodaków w Niemszech? 

— Ale, owszem, chcę. I otwarcie 
przyznaję. że trzeba będzie stoso- 
wać represla. jeśli nie bedzie in- 
nego sposobu ich obrony, Als je- 
sezcześruj mie toyczerpałi innych 
snosabów. Dlaczego nie wystąpiono 
wobec Niemiec z nropozycja układu 
rerulujacego prawne položenie 
Polaków w Niemczech” 

„Polska nie powinna dążyć do 
ząognienia" ltd. Co io znaczy?! 
Czy to Polska „zaognia”? Czy to 
Polska prowokuje? Czy ta „Sło- 
wo” czy „Beobachter“?! Wstyd! 
Nawet „Maty Dzłennik* zzjął wczo 
raj bardziej przyzwoite stanowis- 
ko, 

K. Cz. 


PRENUMERATĘ 


NA 1 WRZESNIA 


O 


Zgon gen. Busse 


w Blankenburg (Prusy 
Wschodnie) zmań w 80 ro- 
ku życia generał Busse. Byl on na 
początku walny Śwlałowej ko- 
mendantem twlerdzy Boyen w Pru 
sach Wschodnich i rozporządza- 
jąc jedynie 4000 ludźi, zdołał o- 


PAT. podaje następujący komu. 
nikat prezesa Rady Minisirów gen. 
Sławoja . Skladkowskiego o ktwa. 
wych zajściach w Malopolsce, 

Cale zagadnienie postaramy się 
w przyszłości możliwie bliskiej 
omówić dokladnie, RED. 


Pa zestawieniu całoksztaltu ma 
terzałów, dotyczących zajść, jakie 
miały miejsce w centralnych po- 


czowa coś wspominała o Orze-| wiątach Małopolski 1 po przeana. 


chowskim. W sprawie Kańskiego, lizowaniu przebiegu 


Parylewiczówa przystala świadko* 
wi jeszcze drugi list, 

Świadek był kilka razy u Pary: 
lewiczów; zauważył, że żyli bar“ 
dzo skromnie. Rzuciło mu się w o- 
czy włełka ilość kwiatów, Faryle: 
wiczowa tłumaczyła świadkowi, że 
bardzo lubi kwiaty, 

Dzisiaj świadek wie, że Faryle 
wicz splaca jeszcze w kwiaciar 
niach dlugi swej żony. Świadek 
podaje, że minister Michatowsk: 
nle lubit Parylewiczowej, Paryle- 
wicz byl bardzo pracowity i bar- 
dzo biurokrałycznie usposobiony 
Lubil pisać j dawał Minlstrium 
wicie do pisania. 


NOMINACJE, NOMINACJE... 


tych zajść, 
Rząd podaje do wiadomości, co 
następuje: 

Strenniectwo Ludowe, wykorzy- 
stując drogą wszystkim Polakom 
rocznicę zwycięstwa żoinierza pol 
skiego, zwołało na dzień 15 sierp. 
la r. b. szereg zgromadzeń, na 
których praklamowano  10-dnio- 
wy powszechny strajk chłopski, 
mający poprzeć hasla i postulaty 
polityczne stronnictwa. 

Strajk ten miał doprowadzić do 
zdezotganizowania życia gospo- 
darczego w państwie przez un|e- 
możiwienie dowozu żywności do 
miast — przy tym chciano go prze 
prowadzić za pomocą teroru spe- 
cjainie zorganizowanych i uzbro- 
lonych bojówek. 


Św. Wieliński, emerytowany 


Strajk miał objąć całe państwo, 


10 dni s 


ciu owywatelskiemu mas chłop. 
sklch, świadomych akcji Rządu, 
zmierznjącej do polepszenia poto- 
żenia wsi, oraz bezspornie odczii- 
wających poprawę bytu na sku- 
tek tepszej koniunktury gospodar- 
czej. 

Zostal on przeprowadzony w 
centralnych powiatach  Matopol- 
ski pczy pomocy rozagitowanej 
części członków Stronnictwa Lu- 
dowego rekrutujących się prze- 
ważnie z ludności małorolnej, 
bądź zupełnie z ziemią niezwiąza- 
nej oraz stosujących przy tym te- 
ror wobec mieszkańców wsi, nie 
chcących rnieć z akcją strajkową 
nic wspólnego. 

Wobec nie udania cię prób cał 
kowitego wstrzymania dowozu 
żywności do miast, handy, kiero- 
wanę przez czmonków Stronnictwa 
Ludowego, usiłowały wywołać noz 
ruchy i dopuściły się szeregu 
aktów gwałtu i zwykłych prze- 
stępstw kryminalnych — batyka- 
dując drogi, podpalając zabudowa 
nia oraz ścinejąc drzewa Owocn- 
we j zabijając zwierzęta pociągo- 
ke, należące do osób, niesolidary- 
zujących się ze strajkiem, wtesz- 


prezes apelacji Iwowskiej, podaje, | nle udał się jednak dzięki poos- 


d — przerywając połączenia te- 


tralku chło 


Krwawe zajścia w Małopolsce 
w oświetleniu komunikaiu prezesa Rady M nistrów gen. Sławoja Składkowskiego 


legraficzne 1 przystępując do roz- 
biórki mostów. 

Doszło następnie do tego, iż u- 
ztrojone handy poczęły atako- 
wać oddzialy policji, zauiawszy 
oszukańczyin zapewnieniom swych 
przywódców, że mogą dzisłać hez 
karnie, ponieważ policjantom wy 
dana zakaz robienia użytku z bro. 
ni palnej. 

Dopiero, pierzchając po pierw. 
sze] salwie policyjnej, obatamuce- 
ni uczestnicy napadów przekony- 
wali się, iż policja w obronie ładu 
i spokoju publicznego ma nie tyl. 
ko prawo, ale I obowiązek użycia 
broni, 

Ta oszukańcza i zbrodnicza ak- 
cja spowodowała, iż w czasie 
zajść 


ZOSTAŁO ZABITYCH 41 OSÓB, 
zań 34 odniosty rany. Cyfra ran- 
nych nie może być uważana za 
ostateczną, ponieważ szereg napa 
stników, który odnieśli obrażenia, 
ukrywa się w obawie przed od- 
powiedzialnością w lasach i odlit- 
dnych chatach chłopskich. 

Na liście ofiar nie ma zupełnie 
przywódców i prowodyrów zajść, 
któczy zapewniali a bezkarności 
ich uczestników, a następnie, nie 


pskiego 


troszcząc się a losy rannych, zna- 
ieźli dia siebie bezpieczne ukrycie. 

Przelana krew chuwopska zacią- 
ży na tych, kiórzy w imię włas- 
nych interesów politycznych, oszu 
kańczo pchnęli nieodpawiedzialne 
jednostki do aktów gwałtu i tero- 
ru, nle licząc się z ofłarami, ja- 
kie musialo to za sobą pociągnąć. 

Obrażające uczucia Polaków 
nadużycie rocznicy zwycięstwa 0- 
ręża polskiego dia proklamowania 
strajku rolnego i doprowadzenia 
uieodpowiedzialnych grup chłop- 
skich do aktów gwafiu i teroru 
nie może minąć bez echa 1 pocią- 
gnie nieuniknione konsekwencje, 
przede wszystkim w stosunku do 
przywódców. 

Podobne wystąpienia, pociąga. 
jace za sobą niiaty życia ludzkie- 
go i godzące w jedność ] zwartość 
narodu, nie mogą wpłynąć na dal- 
sze postępowanie Rządu, zmierza 
jącego do stopniowej poprawy sy- 
tuacji materialnej mas chłopskich 
i zapewnienia ładu 1 porządku w 
państwie. 

(-) SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI 


gen. dyw. 
Prezes Rady Ministrów. 
Warszawa, 30 sierpnia 1937 r. 


bronić ją przed atakującymi Ro- 
sjanami i nie dopuścił do pałącze 
nla slę ówczesnych armii rosyj- 
skich, operujących nad Niemnem 
i Narwią. Miało to duży wpływ 
na dalszy przebieg walk w Pru- 
sach Wschodnich. Generał Busse 
uchodził w Prusach Wschodnich. 
obok marszałka Hindenburga, za 
obrańcę tej prowlneji przed Ro- 
sjanami. 


W Angili— 
trzy okręty dziennie 


Nasz korespondent londyński 
donasi: 

W jednej — niezbyt dużej — 
stoczni rozpoczęto pewnego dnia 
ub. tygodnia budowę trzech okrę- 
tów, jednego krążownika í dwóch 
torpedowców. 

Jeżeli się weżmie pod uwagę 
ogramną ilość angielskich stoczni, 
zatrudnionych obecnie budową 
okrętów wojennych, to można so- 
hie przedstawić, jakie jest tempo 
i jakie są rozmiary zbrojeń mor- 
skich. 


W Iraku 


rozwiązano Parlament 
Dekretem królewskim zastał roz 
wiązany Parlament w Iraku. Daty 
nowych wyborów jeszcze nie usta- 
lono. 


Sprostowanie 


Do niedzielnego naszego spta- 
wozdania z przebiegu procesu 
wspólników Parylewiczowej wkra 
dły się dwa oczywiste błędy ko- 
rektorskie, które na wszelki wy- 
padek prostujemy wyraźnie: 

1) świadek J. Hański powoły: 


wał się, rzecz jasna, nie na p. Pa- 
rylewicza, ale na p. Parylewiczo: 
wą; 

2) nie była mowy o żonie mi- 
nistra Michalskiego, bo nie było 
żadnego ministra tego nazwiska. 


to Polska możę i gowima akyprtować 


jako Kraj rolniczy? 


Nie jesteśmy ani zwolennikami, 
an! propagatorami samowystar- 
czalności gospodarczej t. zw. au: 
tarkii. Świat nle może | nie powi- 
nien barierami celnymi i szykana 
mi komunikacyjnymi być podzie- 
lony na jakleć klatki, boksy, czy 
nory chomików, chowających dla 
siebie zbędne zapasy żywności 1 
produktów przemysłowych. Stoimy 
na stanowisku zaspokojenia prze- 
de wszystklm potrzeb rynku we- 
wnętrznego. Każdy socjalista i 
każdy Rząd socjalistyczny ło sta 
nowlsko uznaje. Najplerw nakar 
mić, odziać, zapewnić dach nad 
głową trzeba swojej ludności. Ja- 
snym jest j bezspornym mual być 
postulat: chłopu, którego warszta 
tem pracy jest ziemia, dać — we- 
dle sił 1 możności — tyle tej zle- 
mi, by nietylko sam mógł wyżywić 
sleble į rodzinę, ale by jeszcze 
mógł za pozostającą mu na sprze- 
daż resztę produkcji przyodziać 
się, kupić to wszystko, co mu da 
gospodarstwa 1 ludzkiego życia 
fest potrzebne, by mógł wychować 
dzieci. Przemysł į rzemiosło nadą- 
ży z produkcją swych wytworów. 
SIŁ roboczych w Polsce jest nad- 
miar | to duży nadmiar. 


Ciągle toczy się zasadnicza dys- 
kusja na temat rentowności fabry 
cznych, przemysłowych, rzemieśl- 
niczych | handlowych warsztatów 
pracy. Od lat wielu nikt nie pytał 
się, czy warsztat chłopskiej pracy 
jest rentowny, czy robatnikowi 
„kalkuluje” się jego praca, Wiado 
mo: chłop, podobnie, jak robotnik 
powinien w intereste kapitalizacj 
prywatnej oraz t. zw. dobra pań- 
stwowego, „zacisnąć pasa", jeżeli 
nie ma co jeść, powinien na „twar 
de życie" skazać sleble | rodzinę, 
powininen pracę swoją, czy pro- 
dukty tej pracy sprzedawać ponl- 
że] wszelkiej godziwej ceny, by... 
ożywiać życie gospodarczel 

Ostatecznie trzeba raz nareszcie 
zapytać salę: cóż to jest to życie go 
spodarcze? Na drobnym, ale resl- 
nym przykładzie, można łatwo zro 
zumieć jakim łest pasożytem owo 
„życle gospadarcze"l 

Chłop sprzedaje krowę za 30 — 
40 zł. Czasami komornik sprzeda 
je tę krowę na licytacji za 10 zł, 
20 zi, a za kg. mięsa zapłacić trze 
ba we Lwowie 80 gr, w Warsza- 
wie 1 zł. 50 gr. Na targach 1 jart- 
markach, na targowicach wielko- 
miejskich, gdzie są — jako tako — 
uporządkowane warunki handlu 
bydłem płaci się od 25 gr. w zwyż 
za kllogram żywej wagl. 

W tej cenle młeścj się już zysk 


całego łańcucha pośredników oraz 
opłat na rzecz kas publicznych. Z 
marży, t. J. z różnicy ceny żywca 
i mięsa żyje cała masa ludzi po- 
Średniczących, pomagających 
sprzedać į kupie. 

Podobna marża istnieje między 
ceną zbóż chlebowych, a kaszą, 
mąką, chlebem, 

Każdy pośrednik „każdy zbędny, 
czy konieczny przetwórca surow- 
ca na artykuł spożywczy musi żyć, 
musl zarobić, 

Dwóch tylko stale jest paszkodo 
wanych: producent i spożywca. Je 
żeli hurtownik mięsny, czy zbożo- 
wy nle ma majątku nazywa się go 
glupim, albo nieszczęśliwym. Rzeż 
nik, młynarz, piekarz powinien do 
robić się jakiejś kamieniczki i po- 
winien na koncie w P.K.O., czy in- 
nym banku, na swoje, czy cudze na 
zwisko, posiadać jakiś kapitalik, 
powlnien dorobić się. 

Chłop „robotnik, inteligent pra 
cujący nle tylko nie powinien, ale 
I nie może „dorobić się”, bo ścią- 
ga na slebie podejrzenie, że chy- 
ba jakąś nieuczciwą drogą, jakimś 
„kantem”, jakąś „kombinacją“ do- 
szedł do pieniędzy. On powinien i 
musi zjadać wszystko, co zarobił 
na utrzymanie się przy życiu. 

Ludzie pracy mają „żywić i bra 
nić" to ich psi obowiązek! Żyć, za 
rabiać, mają obowiązek „sfery ga 
spadarcze”, 

Najłatwiej zarobić na wywozie 
1 przywozie. Wywłeść bydło, śwl- 
nle, zboże; zarobić; dostać jeszcze 
premię wywozową i sprowadzić z 
zagranicy — wszystko jedno co — 
pomarańcze, winogrona, maszyny, 
tłuszcze, skóry wyprawione I t. p. 
Wywozić surowce, A sprowadzać 
już do spożycia gotowe artykuły 
żywnościowe, lub towary przemy- 
słowe. Takie było | jest nastawłe 
nie naszych „sfer gospodarczych”. 

A na czym polega interes kraju 
1 ludności pracującej? Produkcją 
krajową należy zaspokoić potrze 
by wewnętrzne, a wywieść nad- 
mlar produkcji, będącej towarem, 
a nie surowcem, Zamiast wywozić 
bydło, świnie, zboże, węgiel, lepiej 
— jeżeli jest nadmiar — wywozić 
gotowe przetwory: masło , Jaja, 
mąkę, tłuszcze, cement t. j. wyro- 
by, w których prócz surowca kra- 
Jowego lest zawarta I praca. 

Wywozłć należy nadmiar produk 
cji hodowlanej w formie gotowego 
towaru. 

Wywóz — na wzór Danil — jaj, 
masła, serów, drobiu bitego, prze- 
tworów mięsnych w chłodnych u- 
rządzeniach kolejowych į okręto 


wych dostarczanych w stanie goto 
wym do spożycja, konserw jarzy 
nawych, owocowych, podobnie jak 
cementu — na wzór Szwecji — t. 
j- gotowego materialu budowlane- 
go, jest eksportem uszlachetnio- 
nym. Nie należy jednak i nie wolno 
robić tego, co dzieje się z cukrem, 
który za bezcen sprzedaje słę za- 
granicą, a kosztami wywozu obcią 
ża slę spożywcę krajowego, który 
nie może, z pawodu zbyt wysokiej 
ceny, kupić cukru w Polsce wytwo 
rzonego. W Anglli karmi się „za 
to“ świnie cukrem polskim. Takl 
tam jest tani, a plantowanie bura 
ków jest produkcją obszarniczą. 

Nastawienie calej obecnej poli- 
tyki wywozowo - przywozowej jesi 
wynikiem ideologii gospodarczej 
endecko - sanacyjnej. Ta ideologia 
święcł w Polsce tryumfy, jak żwię- 
cita za czasów „chłena - plasta“. 
Chłopi — na szczęście — już zmą 
drzeli: na endeckie padwórko idzie 
tylko jeszcze reszta ciemnej masy. 
Olbrzymia większość uświadonio- 
nych chłopów i robotników prze- 
stawić całą politykę gospodarczą 
na celowe, dobre tory potrafi, gdy 
dojdzie do władzy. 

T. HARTLEB, 


Str. 3 


AKcia i podstawa 


lewicy legionowej 


„Krakowski Kurier Wieczor- 
ny“, zbliżony do kół legionowych, 
zamieścił w mrmerze niedzielnym 
oświadczenie o charakterze panie- 
kad programowym, Oświadczenie 
to brzmi: 


„Byliśmy jedni a pierwszych w Pol- 
ace, którzy nawoływali i przepawia- 
dali utworzenie chom demokratycz. 
nego. Dwie najsilalejsza partie: Stron 
nictwo Ludowe i PPS, to stare, wy- 
próbowsne w hojach arganleaeje po- 
Tityczne, opleraiące twą działalność 
na zasadueh demokratycznych. Jost 
jednak moe Inżnie chodzących grm- 
pek, jskoteż powiżnych indywidusl- 
mości, która dotychczas nia majdnją 
się w rych partlach. Oczywiście naj- 
lepszym rozwiązaniem byłoby, gdyby 
elementy ta muiliły szeregi tych par- 
Li. Jesteśmy rwolennikami centratl. 
ji į komasowania sił. Nauprasza. 
nia t rozdrabnisnie nie jest wekazaną 
formą organizacyjną. Nie mmiej nwa. 
żamy usiłowania stworzenia stronnic- 
iwa demokratycznego ra objaw zdra- 
wy i pożądany. „Słowo“ wiłeńskia pf- 
sało onegdaj o „lewicowej grupie le- 
gionowej”, skupiającej sig około 
„Krakowskiego Kuriera Wierzorne 
go". Nie zaprzeczamy, l jesteśmy try- 
bong, która udziela przede wszyst 
kim głos lewicy leginnowej i wsrpst. 
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Konto P, K. O. Nr. 64.291 


„Sektor“ t.zw. robotniczy „Ozonu” 


Jak donosi „Gazeta Polska‘ 
odbyła się w niedziełę w Warsza- 


wie „ogólno - polska“ konferencja 
„działaczy zawodowega ruchu ro- 
botniczego“. Wzięło w tej „ogół- 
no - polskiej" konferencji udział 
aż 41 „działaczy”, tych, którzy 
wystąpił! ostatnio z szeregów 
Z.Z.Z. Referował p. „Wojtełk* 
Malinowski; mówił ta samo, ca 
mówi od dziewięciw lat, — tylko 
tym razem pod adresem |. Mora- 


czewskiego. Później uchwalono 
„konsolidować* i „jednoczyć“, 
po czym wysłano odnosne t. zw. 
depesze hołdownicze, 

Sądząc z „Gazety Polskiej", 
przedsławiciele Z.Z.P. i grupy p. 
Jaworowskiego nie brail udzłału 
w konferencji, 

Cała ta próba — ! nieładna, i 
zarazem Śmieszna — nie wywo- 
łała, oczywiście, w kołach robot- 
nłczych żadnego zalnferesowania. 


kim tym, kiórzy służą demokracji. 

POSIADAMY NAZWISKA WYRIT. 

NYCH OSOBISTOŚCI ZE ŚWIATA 

POLITYCZNEGO I SAMORZĄDO.- 

WEGO, KTÓRE NIE ODMÓWIĄ 

SWEGO POPARCIA STRONNICTWU 

DEMOKRATYCZNEMU W POLSCE. 

TO STRONNICTWO STANIE SIĘ 

INTEGRALNĄ CZĘŚCIĄ SKŁADO. 

WĄ OBOZU DEMOKRATYCZNEGO, 

KTÓREGO TRZONEM BĘDZIE 

STRONNICTWO LUDOWE I PPS. 

NIE TAIMY, ŻE ORGAN NASZ O- 

TWORZY ŁAMY DLA TEGO STRON 

NICTWA I STANIE SIĘ AWANGAR- 

DĄ JEGO ZASAD, OWIANYCH DU. 

CHEM DEMOKRACJI ZACHODNIO- 

EUROPEJSKIEJ. gdzie naszym u 

silnym zdaniem propagowania ba- 

sia o silnej, mocarstwowej Polsce, o- 

pattej na ndrawych ańsndach dema- 

kratycmych! (Podkr. »utóra). 
.. 
” 

Jednocześnie „Słowo“ wileńskie 
donosi, że koła lewicy legionowej 
zamierzają wnieść da Sejmn (za 
pośrednictwem posłów, zwiąna- 
nych z tymi kołami) projekt no- 
wej ordynacji wyborczej, „Słowo“ 
twierdzi: 


„Możliwe jest również powstanie 
demokratycznej organizacji legiono- 
wej. Jak wobec tej działalności zacha- 


wa się Ozon, jek hędzla reagował 
pułkownik Koo jaka komendant 
Związku Logiantstów na niesnhordy- 
nacje mwych podwładnych? Czy wej 
dą w grę nowe anabietofci polityczna 
regłme'u w jesieni, które dotychczas 
pozostawały w cienin? Wezystko to 
pozostaja na razie jad makiem m 
pytania. W każdym razie w najbli 
szych mietląrach można oczektwać 
pomawnego znoatrzenia walk w ohozie 
rządzącym między elementami nacjo- 
malstycznymi, a zbliżonymi wyraźnie 
da socjalizm”. 
.ę 
Tygodnik „Czarna na Błałem* 
tak ze swojej strony ujmuje spra: 
wę, że „trzeba się zdecydować”, 
pisząc o niedawnym artykułe tow. 
Żygmunta Żuławskiego, drukowa- 
nym na srych ezpaltach: 

„Trzeba się zdecydować — pisze 
aumie nn łamzeh „Robotnika” p. 
Zygrmt Żuławski. Nie można dziś 
*zermować heałami, która nia mają 
pokrycia w sdetydowanaj wall ich 
realisowania, w czynsch politycznych, 
nle moina dzi w dziedzinie zasad 

szukać złotego ńrodka, który by godził 
wazystkich sprzeczności, bo próhy 1a. 
kle są w swym sałożeniu fałszywa 
i oczywiście skazane na niepowodze« 
he 


Rząd hiszpański 


otacza dzieła sztuki naitroskliwszą opi 


Odprawa 

Reakcjoniści wszystkich kra- 
jów atakują Rząd Hiszpański za 
mekome niszczenia dzieł sztuki. 
Od początku wojny rozlega się to 
abładne rczpaezsnie z powodu 
rzekomego wandalizmu Hiszpanii 
Tudowej, podczas gdy faszyści nie 
tylko niszczyli eo im wpadła de 
-gk, ale też najcenniejsze obrazy 
sprzedawali za granicę, hy mieć 
za co mordawać Indność hiszpnń- 
skg. 

Niedawno znown biskupi hisz- 
pańscy w swym znanym orędziu 
zarzucali również Rządowi jakieś 
straszne przestępstwa wohec dzieł 
sztuki hiszpańskiej. 


Wszystko to są kłamstwa. Lu- 
dzie uczciwi wiedzą o tym od- 
dawna, gdyż Rząd hiszpański 
ogłaezał na cały Świat, iż robi 
wszyatko, by ochronić i zabezpie- 
czyć dzieła artuki; specjalne ko- 


kłamcom 


nii pierwszorzędny specjalista w 
rieczach sztuki Fryderyk Ken- 
nyon, kyły dyrektor „British Mu- 
semm“ w Londynie. Zbadał na 
miejscem, ile jest prawdy w kam- 
panii faszystowskiej przeciw Rzę- 
dowi hiszpańskiemu. A na wy- 
jezdnym napisał do Pereza Ru- 
bio, przewodniczącego komisji do 
ochrony dzieł sztuki, co nastę: 
puje: 
„Chelatbym pam złożyć życzenia, 
puma | pańskiemm personelowi, xa 
wspandnie dzieło, dokonane w daie- 
duinia ochrony tkarków sztuki. © ni- 
ezym nia zapomniano, a zdumiewam 
się, ża w czasie tak pełwym trdnołci, 
można było tylo zrobić w przecięzu 
tak krótklego czasu. Zasługuje pań 
na uznanie ad tych wszystkich, którzy 
pragną, by skarby artystyczne Hisz. 
panii, będące skarbami całego kwiata, 
nie padły ofłarą okrucieństw wojny”. 
Oto świadectwo bezstronnego 


misje zajmowały się i zajmują | fachowca. 


tym; kto się chce przekonać, mo- 
że zbadać stan rzeczy na miejscu. 
Istotnie, przyjechał do Hiszpa- 


Ale faszyści nadal będą klamać 
i kłamać... 


Prezydent Republiki Riszpańskiej 


Lstpania po toku wojny: domowej 


„Od czasu zbrodni, popełnionej na Polsce w XVIII 
wieku, nie popełniono równie wielkiej zbrodni“ 


Masy pracujące Polski śledzą z 
zapartym oddechem przebieg tra- 
gicznej walki ludu Hiszpanii o jej 
wolność i niepodległość.  Usiłuje- 
my dać naszym czytelnikom jak- 
najwięce. DOKUMENTÓW, t j 
danych bezapornych a tym, co się 
działo w Hiszpanii w ciągu roku 
wojny domowej. Takim DOKU- 
MENTEM jest tekst mowy Prezy- 
denta Republiki Hiszpańskiej p. 
Manuela Azani, mowy, którą p. 
Azana wygłosił na uroczystem po- 
siedzeniu parlamentu  hiszpań. 
skiego, Dziś zamieszczamy pierw- 
szą część mowy w doskonałym tłu- 
maczeniu p. Edwarda Boye. 

Sam p. Prezydent Azana (dla 
wiadomości naszej prasy „narodo- 
wej", „ozonowej“ i „katolickiej”) 
nia jest ani komunista, ani anar- 
cho-syndykalistą, i nie jest socjali- 


stg. Poglądy jego odpowiadają na 
ogół poglądom francuskich rady- 
kałów społecznych typu obecnego 
premiera Rządu Francji Chau- 
temps alba ministra wojny Dala- 
dier. P. Azana potrafił w mienią- 
cach wojny domowej utrzymać 
bez szwanku autorytet Głowy Pań. 
stwa. RED. 
HISZPANIA SPOKOJNA 
O ŚWOJE PRAWO. 


Ezad uznał za konieczne i no: 


trzebne, shym zwrócił się w dniu 
dzisiojszym do narodu i rzekł kil- 
ka słów, odnoszących się do sk. 
tnalnych okoliczności, ze względn 
na to, że osoba Prezydenta Repu- 
bliki reprezentuje ciągłość wła- 
dzy, niezależnej od zmian, racho- 
dzących w rządzie oraz od wahań 
polityki. Czynię to z ochatą. Jak 
zawsze, aczkolwiek zdaję sobie do- 
skonale sprawę z powagi okolicz- 
ności, któremi można czać się za- 
skoczonym i% brzemienia wspom- 
nień, 

Należy uprzytomnić sobie fakt, 
że, pod pewnym względem, żyje. 
my w zależności od kalendarza, 
dlatego też, gdy w przemijanin 
dni ukaże się jakaś pamiętna da- 
te, która, według naszego mniema- 
nia, oznacza podział czasu, umysły 
skłonne się do naiwnego sadu, że 
pewrót tej daty, związanej re 
wspomnieniami, dowadzi zam- 
knięcia pewnego cyklu i rozpaczę- 
cia cyklu nowego. 

Panowie wiecie dobrze, że tak 
nie jest, zwłaszcza w dzisiejszych 
okolicznościach, ponieważ reflek- 
aje, odnoszące się do dnia 18 lipca 
1931, wiążą się ze wszystkimi 
dniami wszystkich lat przyszłych, 
licząc od dzisiaj, My wszyscy, któ. 
rzy reprezentniemy  Rennhlike 


Hiszpańską. Każdy w swoim za- 
kresie, my, którzy walczymy za 
nią i bronimy jej swoją krwią i 
swoim wysiłkiem, sformułowa- 
liśmy pierwszego dnia sereg 
prawd niewzruszonych, prawd na- 
szej sprawiedliwości i naszego 
prawe, dyktowanych przez rozum. 

Magą się im przeciwstawiać, tak 
jak czynią ta zweszią w samej rze- 
czy, siła zbrojna i gwałt, prapnąc 
zmiszczyć tych wszystkich, którzy 
tę prawdę podtrzymują i głoszą, 
moża im się przeciwstawiać oudza 
pogarda, prawd naszych nie uzna- 
jaca — jednakże wszystko to nie 
aaa najmniejszego znaczenia. 
Niechże fortuna gra swoja kapryć- 
ną grę niechże ludzie ponoszą 
klęskę lab zwyciężają w realizacji 
swoich planów, niech rządy bawią 
się dalej mglistymi wybiegami! 
Być może, zacznie się wojna, luh 
też pokój trwać będzie, być może, 
narady dadzą się wciągnąć znów 
w krwawą chimerę, być może Li- 
ga Narodów ocknie się ze swego 
letargu, aby dążyć do swego wła- 
ściwego celn, luh też, jak dotąd 
hędzie trwała w uśpieniu. Nie mo- 
ge przewidzieć tego! Jedno jest 
pewne: w każdej z tych okolicz- 
ności pozostunie nietknięty i nie- 
wzruszony kodeks prawd najwyż- 
szych i absolutnych, wyrytych na 
wieki w naszych sercach. Republi- 
ka Hiszpańska stanie s nimi w o- 
bliczu Historii i sądu całego świa» 
ta, spokojna o swoja prawa i tego 
prawa pewna, 

Zaiste, nie jest ta mała! Dla 
mnie przynajraniej—lo wszystko! 
Nie jest ta mało, ponieważ praw- 
da nasza, która kazała nam schwy- 
cić za hroń_ nia rozwala nam iej 


dzisiaj złożyć. Prawda ta czyni 
cuda w duszy Hiszpanów, ponie- 
waż dla Hiszpana, gdy jej wiecz- 
ny promień cówietli jego umysł i 
serce, Świat staje się bardzo mały. 
Nie ma wówczas ofiary, którejby 
nie złożył w darze, lub takiej do- 
czesnej próby, któraby wyczerpa- 
ła jego zdolność cierpienia. Przy- 
kład ten powinien być dość ważki 
dla innych narodów, dla rządzę- 
cych nimi ugrupowań, czy też par- 
tyj, ponieważ dzisiejsze współży- 
cie międzynarodor. „ jeżeli chce 
zasługiwać na miano cywilizowa- 
nego, musi się opierać ną prawie. 

istnieją nie tylko zobowiązania 
moralne, lecz także zohowiązania 
legalne, opar'e na paktach, istnie- 
ją po la, aby je uznawać i głosić 
je tam, gdzie mają mos prawną, 
gdzie sposób postępcwania musi 
być w zgodzie z uznaniem ich. Je- 
dno z dwojga zatem: albo nasze 
tezy i nasze prawdy są fałszywymi 
tezami i prawdami i wówczas na- 
leży dawieść tego, albo też, jeśli 
nie są fałszywe, jeżeli nikt autory- 
tetem swoim dotychczas ich za- 
negować nie zdołał, — należy, a- 
hyśmy wszyscy postępowali zgod- 
nie z nimi. 

Jeżeli tak się nie stanie — to, ca 
zeczęło się jako wewnętrzny kon- 
flikt hiszpański, przekształci się w 
konflikt europejski — jeżeli się 
tak mie stanie — znajdziemy aię 
wszyscy, tak jest! wszyscy, w ile 
pym zaułku, skąd już nie będzie 
wyjścia. 

BUNT PRZECIWKO 

LEGALNEMU RZĄDOWI. 


Pragnę jeszcze raz przeanalizo- 
wać wraz z wami wszystkie naezo 


tezy i nasze prawdy, W lipcu 1936 | 


raku istniał w Hiszpanii Rząd le- 
galny, uznany przez wszystkie 
państwa świata i pozostający w 
przyjaznych stosunkach z nimi. 
Nikt o tym nie zapomniał i nikt 
temu zaprzeczyć nie zdoła. Jeżeli 
chodzi o naród hiszpański, sytua- 
cja ta była równoznaczna we- 
wnątrz państwa, z wykonywaniem 
praw obywatelskich i politycz. 
nych, zgednie z wolą większości 
kraju, większości, która jest 
zmienna (jak o tym poucza do- 
świadczenie) w kraja demokraty- 
cmym, w którym właśnie żyć 
cheieliśmy. Zmienność ta jest wła- 
Śrie zapewnieniem i pełną gwa- 
rancją równowagi polityki we- 
wnętrznej. 

W tej sytuacji prawnej zaczęła 
się włsónie w Hiszpanii rebelia, 
dnia i8 lipca, 1936 roku. Partia 
polityczna, czy też partie politycz- 
ne, nie zgadzając się z polityką 
Rządu republikańskiego, a także 
z sama Republiką (która datych. 
czas osłaniała ich swoim pra- 
wem), postanowiły zniszczyć Re- 
publikę i zmienić przy użyciu si- 
ły politykę narodową. Chcąc zresa- 
Jizować swoje plany, posłużyły się 
częścią armii hiszpańskiej (tutaj 
właśnie zaczyna się przestępstwo ) 
i ogłosiły bunt przeciwko republi- 
kańskiemu Rządowi. 

Dla państwa hiszpańskiego fakt 
ten, w swych przejawach i swych 
celach, akazał się straszliwym za- 
kłóceniem porządku publicznego 
i kapitalnego problematu pokoju 
wewnętrznego., Jednakże to je 
szcze nie wszystko! Przeżyliśmy te 
dni krytyczne, o których nikt z 
naa nigdy nie zapomni, dni kryty- 


czne, powtarzam, ponieważ nie 
była wadome, czy łatwy plan za- 
skoczenia Rządu, owładnięcia 
nim, wraz ze wszystkimi resorta- 
mi państwa mda się, czy teź nie 
doprowadzi da zamierzonego celu. 
Przeżyliśmy dni krytyczne i oto 
bunt, zduszony w Madrycie i Bar- 
eelonie, hunt nieudany w Walen- 
cji i innych prowinejach, zwycię- 
żony także na północy, moralnie i 
materialnie przestał być jaż groź- 
ny. Jeśliby rehelia ta — czyli ol- 
brzymie nadwyrężenie porządku 
społeczna - pwlitycznego Hiszpa- 
nii — nie miała innych sił, ele- 
mentów i celów, jak te, które u- 
kazała nam pierwszego dnia i dni 
następnych, juž po kilku miesią- 
cach, a nawet tygodniach, nie po- 
zastałoby po niej najmniejszego 
śladu. 

Sądzę, że dziś, gdy możemy 
spojrzeć z pewnej wyżyny dystant= 
su, nie znajdzie się na całym świe- 
cie człowiek, któryby znając, jaka 
tako sprawy Hiszpanii, mógł nie 
stwierdzić, że bez pomocy państw 
obcych wojskowy bunt hiszpański 
zostałby już dawno opanowany. 

Prawdą oczywistą jest zatem, ża 
jeśli w Hiszpanii wojna trwa prze- 
szła od roku, — mamy tm da czy- 
mienia nie z aktem represji skie- 
rowanej przeciwko wewnętrznej 
rebelii, lecz z wojną z cudzoziem= 
cami, z wojną przeciwko obcej in» 
wazji. 

Wojnę tę podtrzymują wyłą 
nie i jedynie, nie zbuntowani waj- 
skowi, lecz potencje obce, któ: 
potajemnie przygotowały napa 
na Republikę Hiszpańską. 


—— 


Tragedia Hiszpan 


Radzą i projektuja... 


Do Londynu ma być zwołana 
konferencja w sprawie Hiszpanii 


„Oenvre* 
Office zamierza wystąpić z ini- 
cjatywą zwołania do Londynu 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie hiszpańskiej, W 


Rzymie, sir Erick Dremmond, 
miał otrzymać już odpowiednie 


twierdzi, że Foreign | instrukcje 25 b. m., celem porozu- 


mienia się z min. Ciano. 
Decyzja ta pozostawać miała 
w związku z konferencją, jaką od- 


tej|hył} w tymże dniu min. Eden z 
kwestii ambasador angielski w pierwszym 


lordem admiralicji. 
w czasie której omawiana ey- 
tnację na Morzu Śródziemnym. 


W czasie obrad Kongresu Po- 
koju, które zakończyły się nie- 
dawno w Paryżm, wystąpiono z 
nowym projektem nregulowania 
sprawy hiszpańskiej. 

P. Albert Mousse miał w swoim 
przemówienin wysnnęć pomysł, 
aby komitet nicinterwencji za- 
proponował rządom w Walencji 
i Burgos zawieszenie broni przy 
utrzymaniu obecnego terytorial- 
nego sienu posiadania. 

To zawieszenie broni, jak in- 
formuje „Oeuvre“ miałoby trwać 


„Sunday Times" donosi o mo- 
ości zdjęcia kontroli morskiej, 
$ sprawuje w dalszym ciagu 
rynarka bryłyjska i francuska 
y brzegach, zajętych przez 
gen. Franco w Hiszpanil. 
Wedle informacji pisma, biura 
Komitetu Nieinterwencji, które w 
ubiegły piątek przedłożyło pod- 


dwa lata. Przedstawiciele państw 
hezwzględnie neutralnych i sie 
zainteresowanych w konflikcie, 
państw skandynawskich, bałtyc- 
kich i południowo - amerylań. 
skich, czuwalihy nad odbudową 
gospodarczą obu terytoriów. Do. 
piero po uspokojeniu się obee- 
nych namiętności politycznych, 
odhyłhy się plehiacyt, który po- 
zwoliłby na swobodne wypowie- 
dzenie się narodn hiszpańskiego. 


Projekt ten wywołać miał oży- 
wioną dyskusję, 


Zdjęcie Kontroli morskie? 


troll morskiej, stać ma na stano- 
wisku, że wyniki systemu kontroli 
morskiej bynajmniej nie uzasadnia 
lą lego wysokich kosztów. Wobec 
wycofania się Niemiec i Włoch z 
kontroli morskiej, koszty pono: 
Szone są obecnie przez Wlelką 
Brytanię i Francję, 

Pismo zaznacza, 


że raporty, 


komitetowi raport na temat kon-* nadsyłane przez patrole morskie 
| A PRO 


Anarene paktu rkińska-gowieckiego 


W związku z zawarciem pakłu 
o nieagresji z Z.S.R.R. s nankiń- 
skich kół politycznych Informują, 
że rokowania o zawarcie tego pak 
tu podjęte zostały z inicjatywy 
Chin już przed rokiem, Obecne wy 
padki w Chinach skłoniły Nankin 
do przyspieszenia zakończenia ro- 
kowań. 

Celem paktu z Rino widzenła 
Chin jest zabezpieczenie sobie ty- 
łów — granicy z ZSRR. Chiny 
w okresie konfliktu z Japonią mu- 
szą mieć zabezpieczone odpowied: 
nimi układami stosunki ze swymi 
sąsiadami. Zawarcie paktu nie a- 
znacza, że Chiny związały się ści- 
ślej z Rosją Sowiecką. 

Nadmieniają, że Chiny nie są za- 
inieresawane w tym, aby komu- 


nizm rozszerzał się w państwie 
| zwalczał rząd nanklński, Zwol- 
nienie z więzień przewódców ko- 
munlstycznych było niewątpliwą 
koncesją dla opozycji; dalej idące 
żądania opozycyjne zostały przez 
Rząd adrzuoone. 


A 

W Szanghaju utrzymuje się 
przekonanie, zdaniem korespon- 
denta Rentera, że tajne klauzule 
paktu chińsko - sowieckiego nie 
zawierają wprawdzie żadnych 
przyrzeczeń pomocy militarnej 
ze strony Sowietów przeciwko Ja- 
pomii, lecz klauzule te obejmują 
postanowienia, dotyczące pomocy 
w formie dostaw materiału wo- 
pa 


Napad rabunkowy na dwie kobiety w Grochowie 


Zabójstwo 


W Grochowie pod Warszawą 
dokonano zabójstwa, którego ofia- 
rą padł 36-letni Stanisław Andra. 
sik (Osiecka 20), poster. 17 komis 

Okolo godz. 22-ej od chorego 
brata, Józefa Łukasika (Domejki 
12), powracała jego siostra 401 
Feliksa  Kacprzykowa z ma- 
tką, 67-letnią Faustyną Łukasiko- 
wą. Na rogu ul. Żółkiewskiego 
Zaliwskiego do idących podszedł 
z tyłu jakiś opryszek, zamierzając 
wyrwać torebkę, Gdy mu się to 
nie udało, opryszek uderzył Kac 
przykową pięścią tak silnie, że 
kobisła upadła na chodnik, Na 
stępnie rzucił się na leżącą i, przy 
gnióitszy kolanem, wyrwał jej to- 
rebkę. Napastowane kobiety 
wszczęły alarm. 

Krzyki kobiet zaałasamowały ð- 
kolicznych lokatorów. Wówczas 
Opryszek uciekł w pole } znikł w 
inrokach nocy. 

O napadzie Kacprzykowa po 
wiadomiła 17 komisariat. Kierow. 
nik komisariatu zarządził natych- 
miast obławę, wysyłając na teren 
poficję pieszą i na rowerach, — 
Wkrótce potem, będący w obcho- 
dzie (po cywilnemu] cwaj poli- 
cjanci: Stanisław Andrasik i Jan 
Qiszanka, dowiedziawszy się od 
przechodnia o napadzie rabunko- 
wym, udali się w kierunku miej: 
sca zajścia. 

Na rogu ul. Grochowskiej i Het 
marńskiej około godz. 23-ej į pół, 


policjanta 


post. Andrasik podszedi do idą- 
cych, pozostawiając kolegę po 
drugiej stronie toru Iramwajowe- 
go. Załrzymani zupełnie niespo: 
dziewanie zasypali  Andrasika 
strzałami z rewolwerów. Policjant 
upadł. Posterunkowy Oiszanka pa 


śpieszył koledze na pomoc, lecz 
w tym momencie zagrodził mu 
drogę przejeżdżający tramwaj 


Gdy pobiegł za uciekającymi o- 
sobnikami, ci zaczęli strzelać do 
policjanta. Olszanka  wystrzelii 
dwa razy, lecz zbrodniarze, ko- 
rzystając ze słabego oświetlenia, 
zbiegli w boczne ulice. Zanie- 
chawszy dalszego, bezowocnegn 
pościgu, Olszanka wtócił na miej 
sce krwawego zajścia. Stwlerdziw 
szy ciężki stan posi. Andrasika, 
wezwał Pogołowie. Lekarz stwier 
dził już zgon. 

Zwłoki ofiary przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej. 

W wyniku oblawy zatrzymano 
37 osób, które przewieziono do 
urzędu śledczego. 

Tragicznie zmarły  postetunko- 
wy Andrasik pozostawił żonę i 
troje dzieci, 

W czasie strzelaniny między ra- 
busiami a posterunkowym Ol- 
szanką została postrzeiona przy- 
padkowo, przechodząca wówczas 
23-letnia Julia Kublikówna (Gro- 
thowska 87]. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ranę postrzałową brzu- 
cha. Kublikównę w stanie cięż! 


policjanci natknęli się na dwuch 


p" mężczyzn, Wówczas 


przewieziona do szpitala Przem 
Pańskiego. 


| 


w żadnym wypadku nie zawierają 
nowych informacyj, których nie u- 
zyskano z inych Źródeł, Poza tym 
nie zanotowano ani jednego wy- 
padku, w kiórymby statek euro. 
pejski wpłynął do portu hiszpań- 
skiego bez oficjalnego obserwata: 
ra na pokładzie. 

Dziennik zaznacza, że nielegal- 
ny dowóz broni do Hiszpanii od- 
bywa się na statkach >łynąc"ch 
bądź pod flagą hiszpańską, bądź 
któregoś z państw południowej 
Ameryki, a ponieważ obecnie plan 
kontroli nie rozciąga się na te 
statki, nie jest on w stanie sku- 


Str. 


tecznie przeszkodzić w dostarcza 
niu broni stronom walczącym w 
Hiszpanii. 
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Kto nie chce być hitlerowcem 


Jest „zdrajcą kraju” 
Oświadczono na kongresie Niemców z zagranicy 


DEKLAMACJE O „POKOJO 

WoOŚCI" NIEMIEC 

W Stuttgarcie odbywa się zjazd 

niemieckich  arganizacyj zagra- 

nicznych z udziałem  delegacyj 

Niemców z różnych krajów, oraz 

szeregu dygnitarzy rządowych i 

partyjnych hitlerowskich. 

Szef niemieckich organizacyj 4% 
granicznych Bohle wyraził się, mię 
dzy innymi, w swym przemówieniu 
powiłalnym, że „nieliczni Niemcy 
zagraniczni, którzy nle chcą wciąż 
być narodowymi socjalistami, a o- 
kreślają się błędnie jako Niemcy- 
są zdrajcami kraju(!)*, 


Tekst noty 


brytyiskiej 


Do Rządu iapońskiego 


Nota brytyjska do Rządu japońskie. 
go w sprawie postrzelenia ambasadora 
brytyjskiego w Chinach, po przytacze- 
miu okoliczności, jakie towarzyszyły te 
mu incydentowi, głosi między innymi: 

Rząd Welkiej Brytanit przyjął x głę- 
boką troskę i wielkim zaniepokojeniem 
wiadomość o ubolewanin gadnym wy- 
padku, ca do kiórego cneerony fok 
ułożyć jaknajbardziej <tanowczy pro- 
test i domagać się jaknajpełniejszego za- 
fośćuczynienia. Choć osoby cywilne, 
mie wyłączając cudzoziemców, przebywa: 
jących w danym krajn, muszę się pogo- 
dzić r nieuchronnym sAdrpawoyek 
stwem poranienia, wynikaiacym peš 
dnio z normalnego biegu spadków wi- 
jennych, jest jednakże jedną w najstar: 
szych 1 nie podlegających kwestionowana. 
niu sard prawa międzynarodowego, 43 
nteki bhezpotrednie lnh dokonywane 
rozmyślnie na oroby, nie biorące gdzie- 
łn w walkach, są bezwzględnie wsbro- 
nione czy to wewnątrz, czy też zewnątrz 
strely, w której toczą się walki. Teza 
przypadkowości nie moie tu również 
być brana w rachubę, gdyż fakty świ. 
cą najlepiej o całkowitym taniedbewiu 
wyżej wymienionej zasady i braku wezel 
kich waględów dia nietykalności osób 
cywilnych. W danym wypadku fakty xa- 
rejestrowane powyżej windą wyraź- 
nie, iż nie był lo bynajmniej wypadek, 
będący wynikiem normalnych operacyj 
wojennych. 

Wyruwana teza, iż chorągiewki na sa- 
mochodach były zbyt małe, aby mogły 


być widoczne, nia znajduje również #* 
stosowania. Nia byłoby żadnego 1% 
sadnienia napałci nawet wtedy, gdyby 
na samochodach nie była żadnych cho- 
rągiewek. 

Samoloty japońskie niewątplinia nia 
awmierzały zaatakować smbssedora W. 
Brytanii jako takiego, jednakże zamie- 
rzały ono dokonać ntaku na nie-kom- 
hatantów I to sama wystarcza, aby deia! 
łanie ich osn: bezprawne. Poza tym 
należy  zatwnżyć, że w tym wypadku 
amhasador przejeżdżał przez miejsco- 
wości, gdzie nie była żadnych oddziałów 
chińskich i nie toczyły się żadne walki. 

Tego rodzaju wypadki są niecdłączne 
od równie bezprawnego, jak i nielndr- 
kioga zwyczajn saniedhywania ścisłego 
rozróżniania komhatantów i nie-komba- 
tantów w cznaia akcji wojennej, które to 
ścisłe rozróżnianie zawsze nakazywsła 
zarówno prawo międzynarodowe, juk 
| poczucia ludzkości. Fakt, iż w danym 
«y padkn stan rzeczywistej wojny nie z0- 
stał ogłoszony, lnb wyraźnie uznany 
przez którąkolwiek za stron, padkrefla 
jeszcze niemożność wytłumaczenia tego. 
co się wydarzyła. 

Rząd W. Brytanii znruszóny jesl za- 
żądać: 1) formalnego przeprorzenia 
Rxydu W. Brytanii przez Rząd japnński. 
2) przykładnego ukarania sprawców na: 
paści, 3) zapewnienia ze strony władz 
iapońskich, iż wydane będą niezbedne 
zarządzenia celem uniemożliwienia po: 
wtórzenia się podobnych wypadków na 
przyszłość. 


Walka z kościołem w Hitlerii 


Aresztowano 


120 pastorów 


W toku dalszych represji wśród! w Berlinie ; na prowincji, Ogólna 


zwolenników Bekenniniskirche a, liczba aresztowanych 


resztowano dalszych 12 pastorów 


„Walka między uroszczeniami 


KRYTYKA HITLERYZMU W 


We wszystkich gminach Be- 
kenntnisskirche w Niemczech od. 
czytano w niedzielę orędzie do 
wiernych. Orędzie utrzymane jest 
e tonie spokojnym, choć zdecy” 
dowanym. Na wsiępie orędzie 
stwierdza, że w połowie lipca u- 
bradowały w Kassel władze Be- 
kenntnisskirche, Wyniki tych 0 
brad ujęta w memoriale  skiero- 
wanym do Rządu Rzeszy. Memo. 
riał uskarżał się na znane zarzą- 
dzenia przeciwkościelne ze strony| 
państwa i prosił o nowe zasadni- 
cze omówienie stosunków między 
kościołem a rządem. Odpowiedzi 
na memoriał dotychczas nie otrzy 
miano. 


Orędzie mówi dalej o ciężkiej 
sytuacji kościoła ewangielickiego 
| o nieuniknionej walce między 
uroszczeniami politycznymi a na- 
kazaniami Boga, oraz przeciw- 
stawia „jedności politycznej, uzy- 
skanej przez naród niemiecki, ak- 
cję pewnych sił rozkładowych w 
dziedzinie religijnej". 

Powołując się na katechizm Lu- 
tra, orędzie krytykuje teorię „glui 
Boden und Rasse“ jako tendencję 
do wywyższenia stworzenia po 
nad Stwórcę — i protestuje prze: 


tie poniżaniu religii Chrystuso 
wej. Autorzy orędzia polemizułą 


sięga po- 


dobno 120. 


politycznymi a nakazami Boga“ 


„ORĘDZIU DO WIERNYCH". 


wreszcie z zarzutami, jakoby ko 
ściół podważał jedność polityczną 
narodu niemieckiego, oraz kończy 
apelem do wytrwania przy idea. 
łach wiary. 


Spłonęły taje mnicze 
samsioty w Wersalu 


Z Wersalu donoszą, iż w sobolę 
w nocy na prywatnym lotnisku 
wybuchł pożar w hangarach, w 
których od szeregu miesięcy znaj- 
dują się samoloty zagraniczne, 
wyładowane w Hawrze z okrętów, 
a stanowiące własność pewnego 
towarzystwa francuskiego. 

Ogień wybuchi w jednym = kan 
garów, w którym znajdowały się 
dwa samoloty. jeden z aparatów 
został kompletnie zniszczony, w 
drugim zaś, który ocalał, znałe- 
ziano maszynę piekielną osobliwej 
konstrukcji, skladającą się z ter- 
mosa, wypełnionego jakąś nieznaną 
substancją i połączonego z zapal. 
nikiem i suchą baterią elektryczig, 

śledztwo w tej sprawie już roz- 
poczęto. 

Wedlug dalszych wiadomości, 
oba samoloty są pochadzenia ame 
rykańskiego. 


rz Z W r 
Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neurath mówił o zna- 
czeniu faktu, że poza granicami 
Rzeszy mieszkają miliony obywa- 
teli niemieckich. Z jednej strony 
reprezentują oni niemczyznę, z dru 
giej zaś otoczeni muszą być opie- 
ką państwa. „Niemiecka polityka 
zagraniczna — oświadczył mini- 
ster — musi przy tym wychodzić 
z założenia bezwzględnej jedności 
całego narodu niemieckiego, gdyż 
tylko na tej podstawie Niemcy za- 
graniczni moga wypełnić swa mi- 
sje(1)". 

Mówiąc następnie o niezależno- 
ści obecnej polityki zagranicznej 
Niemiec po „zerwaniu kajdanów 
Wersalu“ minister won Neurath 
wyraził się: „Wyrzekliśmy slę na: 
cechowanej słabością tolerancji a- 
kresu powojennego, jednakże to 
stanowisko nawych Niemiec jest 
* istocie najsilniejszym bastionem 


świata”(!]. A dalej, mówiąc o sto- 
sunkach z innymi państwami: „Dą 
żymy do politycznej współpracy 
rzeczowej, która, aby odnieść sku- 
tek nie powinna opierać się na te- 
aretycznych ideałach kolektywiz- 
mu, lecz zwrócić się musi do żywej 
rzeczywistości i do kompletnych 
zadań czasów współczesnych". 
Z zadowoleniem stwierdza min. 
Neurath, że w wykonaniu „tej re- 
alnej polityki pokojowej(l) „Niemcy 
idą ręka w rękę » zaprzyjaźniony 
mi Włochami. Usprawiedliwia to 
nadzieję, że „również z innymi rzą- 
dami dojdą do przyjaznego 
porozumienia w zakresie donła- 
słych spraw aktualnych". 

Wiadomo, jak Niemcy hiłleraw= 
skie pojmują „rzeczową współpra- 
cę" z innyml państwami i „zadania 
czasów wspcełczesnych”1 

Z kolei min, Hess zapewniał, że... 
„Silne zbrojenia Rzeszy nle wyni- 


pokojowym wobec niespokojnego kają z zamiarów wojennych". 


Piłka nożna 


MECZE LIGOWE 

W niedzielę na stadionia Wojska 
Polskiego rozegrany został mecz pił- 
karski o mistrzostwo ligi państ yo- 
wej pomiędzy stołeczną Warszawian 
ka a krakowską Wisłą. Zwyciężyła 
drużyna Wisły 2:1(1:1). 

Mimo poniesionej porażki, War- 
szawianka miała jednak kilka okre- 
sów wyraźnej przewagi nad Wisla, 
niewykorzystanej jednak cyfrowo. 

W Poznaniu w meczu ligowym 
Cracovia zremisowała z Wartą 8:3. 
Do przerwy prowadziła Warta 8:0. 

W KRAKOWIE odbył się mecz 
ligowy Garbarnia AKS, zakończony 
wynikiem bezbramkowym 0:0 A 

We LWOWIE rozegrany zee 
mecz ligowy między ŁKS a Pogonią 
2:0 (0:0). 

Niedzielne mecze o mistrzostwa ii- 

gi wprowadziły Paa zmiany $ 
aree eh _pozycj. tabeli. 
PIORUN UBERZYŁ W TRYBUNE 
WIDZÓW RA ROEE GARBAR- 


W. czasie (acc Garbarnia ARS 
spadł ulewny Hewer Publiczność, 
zgromadzona w liczbie 4,000 na toi- 
sku, schroniła się przed ulewą na 
trybuny, zapełniając je całkowiete. 
\ czasie największego nasilenia u- 
lewy piorun uderzył w trybunę i po- 
razil kilkanaście osób z pośród pu- 
bliczności. 7 osób pogotowie ratun- 
kowe odwiozło do szpitala, M. mn. 
porażeniu uległ znany hokeista Cra. 
covii Czesław Marchewczyk. Wszys- 
cy porażeni po udzieleniu im pierw- 
szej pomocy oddani zostali ped onie- 
kę domowa. 

WALKI O WEJŚCIE DO LIG! 

W meczu o wejście do ligi, roze- 
granym w Częstochowie wobec 7.000 
widzów, warszawską Polonia poko- 
nala miejscowa Brygadę 3:1 (1:3). 

drugim meczu finałowym wi- 
Jeński Śmigły pokonał lubelska Unię 
1:0 (1:0). 

W tabeli o wajście da ligi prowa- 

dzi zdecydowanie Polonia. 


pkt. st. br. 
1) Polonia 4:0 
2) Brygada 2:2 
3) Śmigły 2:2 
4) Unia 0:4 14 


NIESZCZEŚLIWY WYNIK PIŁ- 
KARSKIEGO MISTRZA POLSKI 

Mistrz polski Ruch z W. Hajduk 
gościł w niedzielę w Nowej Wsi, 
gdzie rozegrał mecz z miejscowym 
Wawelem. Ruch uzyskał niesnodzi 
wanie zaledwie wynik remisowy 4:4 
(GRES. 


Tenis 


HEBDA I KOVACS_MISTRZĄWi 
POLSKI W TENISIE 

W niedzielę w ostatnim dniu mię- 
dzynarodowych mistrzostw Polski w 
tenisie zdołano dokbńczyć jedynie 
single i grę podwójna panów. Pozo- 
stale konkurencje odbędą sie w po- 
niedziałek, 

W grze pojedyńczej panów w fi- 
nale Hebde nokonał  Tłoczyńskiego 
6:8, 6:2, Trzeci set nie doszedł da 
skutku, gdyż Tłoczyński skreczował. 
międzynarodowe mistrzostwo Polski 
zdobył zatem Hebda. 

W prze pojedyfńczej pań do finału 
doszły Jugosłowianka Kovaes i Niem 
ka Schilf. Zwyciężyła Kovacs w sto- 
sunku 6:1, 6:1, zdobywając między- 
narodowe mistrzostwo Polski w te- 
nisie. 

W grze podwójnej panów przy- 
krą porażkę poniosia reprezentacyj: 
mi para Polski Hebda — Tłoczyński 
se slaba pera niemiecką Hendeverk 


Tand 2:0, 2:6, 6. Polscy grali 
beznadziejnie, zwłaszcza słabym byl 
Hebda, W finale para niemiecka 
Herderverk — Lund przegrała z 
parą austriacką Baworowski—Red] 
6:2, 2:6, 2:6. 8:6, 2:6 

FINAŁ rENiSOWEGO TURNIEIU 


isesisje 
boyda 


wW tinse a 
iih” æ sagrolę Śr. 


go, Jurasz (WLTK) pokonał Toma- 
szewskiego (Legia) 6:8, 3:6, 6:1. 

W finale gry podwojnej panów 
para Jurasz — Staniszewski poko- 
nała pare Berson +— Tomaszewski 
11:9, 7:5. 


Lekkoatretyko 


TRZY ZWYCIĘSTWA WALA- 
SIEWICZÓWNY I WAJSÓWNY 
W MONACHIUM 
W niedzielę odbyły się w Mona- 
chium wielkie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne. Udział w tych 
zawodach wzięły Walssiawiczówna 
i Wajsówna. Występ Polek zakońe 
czyt się pełnym powodzeniem, * Wala- 
siewiczówna startowała w dwuch 
konkurencjach, zajmując w _ obu 
pierwaze miejsce, Na 100 mtr Wala- 
siewiczówna wygrala w czasie 111 
w przedbiegu j 12 w finale. W sko- 
bu w dal Walasiewiczówna osiąpue- 
ła 5,80 mir, zajmując również pierw 
szą pozycję. Mistrzyni Niemiec 
Kraus w ostatniej chwili wycofała 
się zarówno w biegu na 100 mtr. 
jak i w skoku w dal, nie ozuiąc mię 
widocznie na siłach do walki z Pol- 

ką. 

W rzucia dyskiem Wajsówma wy- 
grala bezapelacyjnie, osiągając wy- 
nik 41,02 mtr i w tej konkurencji 
nie doszło du pojedynku Wajsówny 
z Manermayer, pdyż Niemka podo- 
bno nie zdążyła powrócić na Zas z 
Paryża do Monachium. 

Sensacją zawodów było poza tym 
zwycięstwo Niemki Steyer w, biegu 
ng 80 mtr przez płatki nad misbrzy- 
nią olimpijską Valla. 


Pływanie 


KŁAK — DŁUGODYSTANSO- 
WYM MISTRZEM PŁYWACKIM 
POLSKI 
W Bydgoszczy odbył stę w niedzie- 
le długodystensowy wyścig pływac- 
ki o mistrzostwo Palski, Trasa wy- 
nosiła 5.000 mtr. Wyścię odbył się 
na stojącej wodzie kanału Rydgoskie 
go. Na starcie stanęło 12 pływaków 
z Warszawy, Krakowa, Wilna i Ryd 
goszczy. Kolejność na mecie była na- 

stępujaca: 

1) Kłek (Polonia warsz.) 1:45,38 
2) Szczygielski (Polonia warsz) 
1:47,07. 

8) Meglicz (Cracovia) 1:48:16.6. 


WARTA POZNAŃSKA ZWYCIE- 
ŻA BYDGOSKĄ ASTORIE 10:16 


wielkim 


serski pomiędzy mistrzem Polski — 
Wartę z Poznania i miejscową As- 
torią, zakończył się zwycięstwem po- 
zmańczyków w stosunku 10:6. 


Gry sportowe 


POLSKA ZDOBYŁA AKADEMIC- 
KIE MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W KOSZYKÓWCE 


W sobotę w przedostatnim dnim 
akademickich mistrzostw Świała w 
Paryżu odbyły sią finały w kozy- 
kówee męskiej i kobiecej, 

W koszykówce kobiece] Polska wal 
czyła z Łotwa, bijąc ją po pieknej 


grze 37:29 (19:17), zdobywając 
pierwsze miejsce i tytuł mistrze 
Świata. 


W koszykówce męskiej Łotysza pó 
konali Polaków 40:36. Polacy nie ro- 
zmmiefi się ze sobą, i mimo ambitnej 
gry ulegli nieznacznie, uzyskniąc je- 
dnak tytuł akademiekiego wicemi- 
strza Świata. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


„Moralne”” metody... 


Wpadł nam w ręce następują: 
cy dokumeni: 

Gorlice, dnia 178.37. 
JWielmożny Panie Dyrektorze! 
W związku z założeniem związ- 

ku robotniczego w tamt. firmie w 
sprawie czego ]WPan Dyrektor 
zwracał się da Inspektora Pracy 
w Nowym Sączu — komunikuję 
uprzejmie, ŻE PODE]MĘ SIĘ ZA- 
ŁOŻYĆ ZWIĄZEK ZAWODOWY 
CHRZEŚCIAŃSKIEGO ZJEDNO- 
CZENIA ZAWODOWEGO. W 
SPRAWIE TE] OTRZYMAŁEM 
INFORMACJE OD STAROSTY 
POWIATOWEGO W GORLI 
CACH. (Podkr. nasze). 

Proszę przeto uprzejmie o łas- 
kawe skomunikowanie mnie z je- 
dnym robotnikiem, zaufanym — 
z którym mógłbym zawiązać Bliż- 
szą korespondencję. Może by się 
dało zabaczyć z nim w Jaśle lub 
w miejscu przez niego wyżnaczo- 
nym — PRZY CZYM PROSZĘ 
MIEĆ NA UWADZE KOSZTA 
(podkr. nasze). Proszę przede 


wszystkim o bliższe informacje a 
nastrojach robotników i wpływie 
PIRES: 

Proszę o jak najszybszą odpo- 
włedź, kłaniam się 

Sekretariat Z. Z. Ch. 
Gorlice „uł, Pocztowa 1. 
lgnacy Tybor „sekretarz Ch. Z. Z. 
Gorlice, uł. Pocztowa 1. 
mu 
$ 

Dyrektor Elektrowni w Męcluce, 
p. Borowicz, organizuje Związek 
„chrześcijański" i płac! koszta se- 
kretarzow| tego Związku, p. Ty- 
borowq z Gorlic. 

P. Borowicz nie chce zawrzeć 
umowy, — zaś, by nie dawać pod 
wyżki rabotnikom, robi przez „ko- 
legę" Tybora dywersję. No, ale 
robotnley p. sekretarza Związku 
„chrześciańskiego" przepędzili — 
musłał przez Jasiołkę uciekać. — 
Zaś p. Borowicza i jego pupllka 
p. Strzałę, który agituje za „chrze 
ściańskim" Związktem, piętnują 
wobec oponii pubilcznej. 

Robotnik 


Tow. dr. R. Szumski 


Jek się dowiadujemy tow. dr. 
Szumski, nasz sprawozdawcą kra 
kowski, który zgłosił się da odby- 
cia kary aresztu dwumiesięcznega 
przeniesiony został z aresztu Są- 
du grodzkiego w Podgórzu do 
więzienia przy ul. Senackiej i w 
miieszczony w wspólnej ccli z 
przestępcami pospolitymi. 

"Tow. Szumskiego umieszczono 
w jednej z mniejszych cel, gdzie 
przebywa 17 przestępców. 


Tow. Szumski mia? w sobotę 


hyć odstawiony na „Bastion“. 

Te zarządzenia władz więzien. 
nych są niezrozumiałe, gdyz tow. 
Szumski odsiaduje karę uresztu 
nie zaś więzienia, a nadto przy 
karach krótkoterminowych tego 
rodzaju przeniesienia są sprzecz. 
ne z regulaminem. 

Tow. Szumski zgodnie z pole: 
ceniem zgłosił się do aresziu 684- 
du grodzkiego w Podgórzu, do- 
kąd też winien być przeniesiony 
z powrotem. 


Podwyika płac w firmie „Polmet 


i W Olkuszu 


(Kar. własna). 


Między Zakładami Przemysłu 
Metalowego „Polmet“ w Olkuszu 
a robotnikami tejże fabryki, repre- 
zentowanymi przez Sekretariat O- 
kręgowy Związku Robotników 
Przem. Metalowego, zawarta zo. 
stała umowa zbiorowa, przyzna- 
jąca robotnikom okoła 10% pod- 
wyżki płac. 

Poza tym umowa gwarantuje 
robotnikom, zatrudnionym w akor 
dzle, zarobki conajmniej o 25% 
wyższe od dnlówki zasadniczej. 

Wreszcie zarząd fabryki zobo: 
wiązał się w umowie do udziele- 


nia robatnikam urlopów, zgodnie 
z ustawą, z zastrzeżeniem, że ur- 
lopy zaczynać się będą w ponie- 
działek. 

Sprawa ta ma duże znaczenie 
dla robotników, gdyż przemysłow- 
cy, wykorzystując fakt, iż płatne 
są za urlop tyłko dni robocze — 
tak kombinowali, by podczas u- 
dzłelonego urlopu wypadlo jak- 
najwięcej niedziel. 

Umowa zawarta zostałą na czas 
nieograniczony, z prawem wypo: 
wiedzenia 30-dniowego przez Każ- 
dą ze stron. 


Aresztowanie dyrektora Kasy 
Chorych 


W Tarnowskich Górach aresz- 
towano dyrektora Kasy Chorych, 
Ślusarczyka. Dyr. Ślusarczyk zo- 
stał przesłuchany przez sędziego 
śledczego i następnego dnia wy- 
puszczony na wolność. Jak sły- 
chat aresztowanie nastąpiło na 
skirtek ujawnienia nadużyć, jakich 
się dyr. Ślwsarczyk dopuścił na 
szkodę Kasy Chorych przez przy- 


E. C. Bentley H. W. Alen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład 2 angielskiego B. Kopelówny) 


— Nie, proszę pana. Ale gdy się wpuszcza ko 
gaś tymi drzwiami, łatwo pózostać samemu niewi- 
docznym. Wejście jest wąskie — pamięta pan — 
aby wpuścić kogoś, trzeba stanąć przy ścianie, nie 


omal za drzwiami, Tak często 
wiem dobrze. 


Przez parę chwil Trent przetrawiał tę informację 


w milczeniu, Potem zapytał; 


— Czy ten człowiek niósł walizkę? 

— Co do tego pewny jestem, że nie. Widziałbym, 
gdyby niósł cośkolwiek dużego.. 
Powiedziałbym, że nic nie 


w padającym świetle... 
miał w rękach. 
— Hurra! — zawołał Trent, 


ubranie wieczorowe, — nie niski, — twarz niewi- 
doczna — bez walizki, Przy powocy paru tratnych 
rzutów otrzymaliśmy portret człowieka. 
szcze coś pamiętacie? Na przykład, jaki był jego 
cylinder? Czy lśniący, czy matowy? 

— Tego nia móśłbym powiedzieć. Tviko mignał 


właszczenie sobie przedmiotów, 
stanowiących własność publicz- 
ną. 


Si. 5 


Kronika bielsko-bialska 


Wóit, którego 


nie obchodzą 


rozporządzenia i ustawy... 


Jak się traktuj 


W sali Domu Robotniczego w 
Andrychowię odbyło się zgroma- 
dzenie bezrobotnych z Andrycha- 
wa i okolicznych gmin. Referat 
wygłosił sekretarz Żw, Rob. Bu- 
dowlanych z Bielska tow. Jurzak. 
Na zgromadzeniu uchwalona 
wnieść do dr. Gresika, starosty po 
wiatu wadowickiego, zażaleme 
na wójta gminy zbiorowej Wieprz 
koło Andrychowa, p. Piotra Btyz- 
ka, treści następującej: 

Zgromadzeni bezrobotni z gmi- 
ny zbiorowej Wieprz w Doniu 
Rohotniczym w Andrychowie dnia 
13 sierpnia 1937 r. wnoszą niniej- 
szym zażalenie na obchodzenie się 
2 bezrobotnym p. Piotra Aryzka, 
wójta gminy zbiorowej Wieprz. 
P. Bryzek, zamiast starać się umo 
żliwić jm otrzymanie jakiegokol- 
wlek zatrudnienia, nle tylko że te- 
go nie robi, lecz przeciwnie — 
przeszkadza przez wystawienie 
nieodpowiednich świadectw poszu 
kującym pracy. Bezrobotni którzy 
nia odpracowali zasiłku, gtrzyma- 
nego z Funduszu Pomacy Zimo- 
wej nie mogą otrzymać żadnej pra 
cy, ami też żadnej pomocy, gdyż, 
wedlug oświadczenia p. Bryzka, 
BEZROBOTNI KTÓRZY NIE 0D- 
PRACOWALI ZASIŁKÓW Z. TY- 
TUŁU POMOCY ZIMOWEJ NIE 
MOGĄ BYć ZATRUDNIENI PRZY 
ROBOTACH PUBLICZNYCH (17) 

Na skutek takiego postępowa- 
nia p. Bryzka bezrobotni gminy 
zbiorowej Wieprz skazani są na 
śmierć głodową w raz ze swymi 
rodzinami wskutek braku naj- 
Bkromniejszych środków utrzyma- 
nia i proszą Starostwo o wydanie 
odpowiedniego zarządzenia, któ. 
reby poskromiło samowolę p. wój 
ta Bryzka. 

Nadmieniamy, że bezrobotni 
gminy Wieprze oświadczył, łż zga 
dzają się odpracować pobrany za- 
siłek w ten sposób, by potrącono 
im 1 dzień w tygodniu na ten cel, 
zaś resztę aby wypłacano na ti- 
trzymania rodzin. 

P. Starosta przyznał hezrobot- 
nym, iż zgadza się na powyższe 


oświadczenie, lecz p. Bryzek do 
tego się nie zastosował, Kiedy bez 
robatni oświadczył, że w myśl o- 
świadczenia p. prezesa Naczelne 
go Komitetu Pomocy Zimowej a- 
trzymanego zasiłku z tytułu pomo 
cy zimowe] me trzeba odrabiać, 
p. Bryzek oświadczył, że niech 
minister robl swoje, a on będzie 
robil swoje. 

Tego rodzaju postępowanie p. 
wójta spycha bezrobotnych do co 
raz to większej nędzy į wyczerpu= 
Je resztki ich cierpliwości, 

PO 
3 

Nie lepiej traktuje się bezrobot. 
nych w Andrychowie, gdzie bur- 
mistrzem jest p. Wietrzny, nie da- 
wno odznaczony srebmym Krzy- 
żem Zasługi. Przed rokiem pan 
ten przyszedł na zgromadzenie ro 
botników budowianych do Domu 
Robotniczego w Andrychowie, a 
obecnie nie chce nawet uznać 
Związku Zawodowego.. od cza- 
su kiedy otrzymał Krzyż. 

Radzimy p. burmistrzowi, aby i 
w tym roku przyszedł na zgroma- 
dzenie do Domu Rabotniczego, a 
przekona się, że Klasowy Związek 
Robotników Budowlanych, do któ 
rego należą robotnicy sezonowi, 
istnieje. 


Zlot Gkręgowy TUR. 
W BIAŁEJ - BIELSKU 

W niedzielę, dnia 5 września 
b. r. odbędzie się zlot T. U. R. O- 
kręgu Biata — Żywiec — Wado- 
wice, 

Na program Zlotu złożą się: u- 
roczysta akademia na bołsku spor 
towym w Blałej — Lipniku, prze- 
marsz ulicami, popisy orkiestr, 
chórów i rob. sportu. 

Udział w Zlocie wezmą obok 
TUR-a, śląska „Slła" i niem. mło. 
dzież socjalistyczna. 

Pa zlocie festyn ludowy. 

Z ramienla Zarządu Głównego 
TUR-«, Śląska „Siła” 1 niem. mlo- 
neralny tow. Piotrowski. 

Bo Ilcznego udziału w zlocie 
zapraszamy Okręg T. U. R. w Bia 
tef. 


m RÓ O 


6-letnia dziewczynka udus/ła się 


przy spożywaniu marchwi 


Niezwykle tragiczny wypadek 
wydarzył się w Michatkowicach 
w rodzinie Folków, Podczas spo- 
żywanla świeżej marchwl 6-leł- 
nia córka Folków, Klara, zakrztu- 
siła się kawałkiem | poczęła się 
dusić. Rodzice udali się natych- 
miast do lekarza, który nie mógł 
jednak przeprowadzić zabiegu, 
ponieważ kawał 


marchwi zbyt 


nym zmarła skutkiem uduszenia 
Rozpacz rodziców nie ma granie. 
Zwłoki oliary złożono w kostnicy 
szpitala. 


JxPOŃSKI PUDER 


ZPUSZKIEM 


Wiadomości 


ŚMIERĆ OD PIORUNA. 

W czasie burzy została zabita 
przez piorun Emma Fajfer, lat 58, 
mieszkanka kolonii Matyldów w 
pow. łuckim. W krytycznym mo- 
mencie Fajfer była na podwórzu z 
4.miesięcznym dzieckiem, które 
cudem ocalało, 


TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA PO 
JEZIORZE. 

Na jezlorze w Wądzyniu, paw. 
Brodnica, skutkiem wywrócenia 
się kajaka, jadące w nim trzy oso 
by wpadły do wody i poczęły to- 
nąć. 

38.letni Józef Schwadt z Chel- 
mna oraz l5-letni Władysław 
Grochowski 2 Szczepanek utonęli. 
Trzeciego z jadących — 14-letnie- 
go Kuleszewskiego, zdołano urato 
wać. Zwłoki Schwandta wydo- 
hyto z jeziora w kilka godzin pó 
żniej, zaś zwłok Grochowskiego 
dotychczas nie znaleziono. Na 
miejsce wypadku przybyły wła. 
dze bezpleczeństwa, które prowa- 
dzą dochodzenia, 


ARESZTOWANIE  PRZEMYTNI- 
KA WALUT. 
Funkcjnariusze kontroli skarba. 
wej w Tczewie znaleźli w czągie 
rewizji osobistej, — przeprowa- 
dzonej u Karola Renglewskiego z 
Elberfeldu, 1000 marek niemiec. 
kich, które usitował przemycić z 
Polski do Niemiec. Przemytnika 
aresztowana i osadzono w więzie 
niu. 
ZAWALIŁ SIĘ DOM W RYPINIE. 
W Rypinie, przy ul. Targowej, 
zawalił się dom mieszkalny, z pod 
gruzów którego wydobyto zwłoki 
10.letntega Rubina Nawożeńca. 
Dom ten iuż od dłuższcga czasu 
niezdatny był do użytku, a rodzi- 
na Rubinów za|mowała tam lokal 
jedynie z powodu braku innego 
mieszkania. 


OSZUKAŃRCZA AFERA WEKSLO- 
WA W RÓWNEM. 

Policja w Równem aresztowa- 
Ja dwóch pomysłowych oszustów: 
Arona Brunspana I Berka Ochten 
berga, którzy, działając na spółkę, 
tałszowa!l podpisy i pieczątki na 
wekslach różnych firm. 


WYKOLEJENIE POCIĄGU TO- 


| WAROWEGO POD RUDNIKAMI. 


W pobliżu stacji Rudniki wyko- 
leił się pociąg towarowy. Jeden 
z wagonów wyskoczył z szyn, po 
ciągając za sobą kilka innych. 
Przyczyną wypadku było ukręce- 
nie się osi wagonu. Dzięki przy- 
tomności umysłu maszynisty kata 
strowa nie przybrała poważniej- 
szych rozmiarów. Wskutek wy- 
padku ruch na linii Częstochowa 
— Radomska odbywał się po je- 
dnym torze, 

ZAŁOŻYŁ SIĘ, ŻE PRZEPŁYNIE 
WISŁĘ I UTONĄŁ. 

Tragiczny wypadek zdarzył się 

w sobotę po poludniu na Wiśle w 


Aresztowanie dyr. Śkisarczyka | głęboko tkwił w przewodzie od- Krakowie, Rzecz dziala się obok 
wywołało w mieście zroziniałą | dechowytm, wobec czego skłero- ulicy Niepołomskiej. 

sensację. Bliższe szczegóły nie| wal ich do szpitala Spółki Brac. Znajdujący się na brzegu 10- 

zostały narazle ujawnione zej kiej dla dokonania operacji. Nim letni Marian Matula założył się ze 

względu na dobro toczącego się | jednak lekarze w szpltalu zdołali swymi rówieśnikami, że uda mu 
śledztwa. przystąpić do wydobycia marchwi, się przepłynąć na drugą stronę. 

dziewczynka na stole operacyj- Chłopiec wskoczył do rzeki i 

107 j mi przed oczami, zanim zamknęły się drzwi. Może, jako kamerdyner zmarłego pana Randolpha, 


robiłem to sam, że 


ne: 
Stał przecież 


— (Coraz lepiej — 


Może je | na mnie. 


Trent zastanowił się znowu. 

— Zamknęły się drzwi? Oczywiście. Tle napew 
no nie zamknęły się same. Czy ten dżentelmen je 
zamknął, czy ktoś inny? 

— Tego nie widziałem, proszę pana, — wszystko 
to nasątnpiło tak szybko, Ale przypomniał mi pan 
jedno; — drzwi zamknęły się bardzo cicho. 

— Więc zazwyczaj zamykają się z hukiem? 

— No, widzi pan. gdy ktoś wychodzi, to mus! je 
zatrzasnąć; — zsewmątrz zamykają się dosyć cięż 
ko. Ale od wewnątrz można je zamknąć cicho, je- 
żeli się chce... A gdy już mówimy o tym, przypomi 
na mi się jeszcze jedno, na temat czego — pamię 
tam — zrobiłem nawet uwagę do pani Leather. 
Mieliśmy w pokoju okno otwarte, gdyż było har 
dza gorąco od pieca — i wydało nam się zabaw- 
że żadne z nas nie usłyszało kroków łego 
dżentelmena, gdy szedł pod numer 5. Byliśmy tak 
blisko, że mogliśmy usłyszeć każdego. kto stąpał pn 
bruku ne placu Newbury — nawet kota albo psa.. 

Raught wziął czapkę i skierował się ku otwartym 
drzwiom ogrodowym. 

— Nie będę już pana zatrzymywał dlużej. Pora 


— Daliście mi rzeczywiście dosyć tematu do roz- 
myślań — rzekł Trent, — Ale, Raught, zanım pój 
dziecie. chciałbym jeszcze dowiedzieć się jedngo. 


jesteście jedyną osobą, która potrafi mi coś o tym 


powiedzieć. 
— Co takiego? 


— Czy zawsze używal on maszynki do golenia 


tej samej marki? 


wiedział? 


za niebezpiecznego 
cznym osobnikiem? 


— Nie wiedziałem, miałem 
Trent roześmiał się krótko i nieprzyjemnie, — Ma- 
szynka do golenia może być niebezpieczną rzeczą. 
Mówiąc o niebezpiecznych rzeczach. zdaje mi cię, 
że nadmieniliście, że policja uważałaby was teraz 


— Nie, proszę pana. Przez długi czas, gdy u nie 
go służyłem, używał maszynki firmy Oswego; —- 
była stara i dosyć zniszczona, Potem przeszedł na 
markę Bok, bardziej nowoczesną. 

— Nastąpiło to niezbyt dawno? 

— Zaledwie przed paru tygodniami. 


Skąd paa 


tylko nadzieję. — 


osobnika. Jesteście niebezpie- 


Po ra zpierwszy Raught spojrzał mu prosto w twarz 
i wyraz jego twarzy atwardniał. 


— Mógłbym być, gdyby ktoś wszedł mi w drogę. 


Nie mam zamiaru zostać ujętym — jak dalece za 


Jeży ta ode mnie. Co się pana tyczy, potraktował 


mnie pan sprawiedliwie i dziękuję za to. Dobranoc. 
Zniknął w ciemnościach, 


(De D 


z całej 
Polski 


począł płynąć, ale gdy znałazł się 
na środku zniknął nagle pod fa- 
lami. Świadkowie wypadku po- 
śpieszyli mu z pomocą i wyda- 
byli z wody, pa czym wezwano 
Pogotowie Ratunkowe. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził jed- 
nak, że wszelka pomoc jest spó- 
żniona, gdyż chłopiec już nie żył. 


TRAGICZNY WYPADEK DZIE- 
CKA. 

Niezwykie tragiczny wypadek 
wydarzył się w rodzinie Musiów 
w Olszynie. W kuchni bawił się 
2-letni Gerhard wraz ze swą star- 
szą siostrą. W pewnej chwili chła 
piec potoczył się, uderzył głową 0 
róg stołu i padt bez zmysłów na 
ziemię. Przywołano natychmiast 
lekarza, którego pomoc okazała 
się już spóźnioną, gdyż chłopiec 
nie żył. 


TRAGICZNY WYPADEK W BIE- 
DASZYBIE. 

Podczas wybierania węgla z bie 
daszybów w Slemianowicach, wy 
darzył się nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ 18-letfmt Maksymi- 
lian Korfanty z Siemianowic (Ma. 
tejki 19). Przy spuszczaniu się 
do 14.metrowego szyblku urwała 
się lina i Korfanty spadł na dno, 
łamiąc sobie prawą nogę. Prze- 
wieziony został do szpitala. 
| wan a 


Kącik radiowy 
WESOŁY SKECZ DLA 
RADIOSŁUCHACZY, 


W dzislejszych czasach często pro 
stota wydaje się niezrozumiała, a 
kłamstwo bywa przyjęte za dobra 
monetę. Czasem najzgodniejsze mal. 
żeństwo rozchodzi się o drobnostkę— 
o upominek ofiarowany przez przy- 
jaciela, Posłuchajmy, jaki paradok- 
salny przebieg ma małżeńska rozmo- 
wa w skeczu radiowym p. t. „Brosz: 
ka". Skecz ten zostanie nadany przez 
Rozgłośnia Wileńską w programie 
ogólnopalskim dn. 818 o godz. 19. 


Ciekawe typy 1 żywa akcja składają 
się na pełną humoru esłość. 


WTOREK, 81 slerpnia. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18. 
Gimnastyka. 6.88 Płyty. 7.00 Dziennie 
soranay. 7.10, Muzyka z plyt, E57. 
12.03 Dziennik rałudniowy. 

1226 Pi 


slomości gospodarcze, 
dla dzieci. 16.25 Duety i arie. 
Lida — kluez do Wilna — fzlieton 
17.04 Koncert w wyk, Urk, Tilhar- 
nonii Warszawskiej. 1750 Pogo 
ka turystyczna. 18.00 Przegląd aitu- 
zlności  linansowo - osnodarezsih 
18.10 Frogram na iutra. 18.15 PH 
ży. 19.50 Pogadanka. 19. „Brozzkp' 
skecz. 19.15 Kwartet cis-moll op. tal 
L, van Beethovena, 19.50 Wiadomo- 
ści sportowe, 20.00 Koncert musyki 
i tanecz. 20.45 Dziennik * 
i wiadomości rolnicze. 21. 
Powieść mówiona, 22. Recital Śnie- 
waczy, 22.30 Płyty. 22.50 Ostatnie 
wiadomości, Przeglad prasy i komu- 
nikat meteorologiezny. 
WARSZAWA II. 18, Plyty. 14. tn- 
formacje i Program na i.:ro, 1416. 
Koncert, 15. Reportaż, 1515 Koncert 
solistów, 22.00 Wiadomości sportowe 
22.05 „Klub pomylpnych" —- żelleton. 
22.20 Płyty. 23.15 Muzyka tanec. 
ŚRODA, 1 września 


WARSZAWA I: 615 Pieśń, 6.18 
Simnastyka. 638 Muzyka. 7,00 Dzien 
nik poranny. 7.10 Płyty, 11.57 Hel- 


zal, 12.08 Dzlennik południowy. 12.15 
Przed żniwami w ogródku konkurdo- 
wym — pog. 12.25 Koncert. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Szkie 
literacki, 16.15 Koncert w wyk. Ork 
Filharmonii Warszawskiej. 16.45 
Zminny w armii czerwonej — adczyt. 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Sztucz 
na benzyna — pog. 18.00 Chwila 
Biura Stud:ów. 18.10 Program na ju- 
tro. 18.15 Płyty. 18.50  Pogadanka. 
19.00 Płyty. 19.50 Wiadomości spor. 
towe. 20.00 „Biała Afryka" — repor- 
taż, 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 
Poqadanka. 21.00 Koncert chopin. 
21.45 Powieść mówiona. 22.00 Kon- 
cert rozryw. Wacława Raszkowskie- 
go. 22,50 Ostatnie wnidomości, 
WARSZAWA MH: 1300 Plyty. 
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.06 Nasl noliści. 16.00 Pogadanka. 
15.10 życie kulturalne stolicy, 16.15 
Koncert Kwartetu Schrammla, 22.00 
Wladomości sportowe. 22.08 „Lubin 
— poemat, 22.20 Plyty. 29.15 Muzy- 
ka taneczni 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Masowy wiec 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Anormalne warunki pracy 


święta Pracy 


w Krakowie 


W dniu 5 


września b. r. w Kra- | Warszawskiej 15/17, odbędzie się 


kowie, w ogrodzie ZZK., przy ul. | 


MASOWY WiEC 


Robotników į Robotnic, Pracow- 
nikó wi Pracownic zorganizowa- 
nych w Związkach Zawodowych. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 
2. Obecna sytuacja 
Związków. 


1 taktyka 


Referować będą przedstawicie- 
le Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych i Rady Naczelnej P. 
P. S. z Warszawy. Przemawiać 
będą sekretarze Związków. 

Wiec ten odbędzie się pod ha- 
slem pracy, chleba, wolności, or- 


3. Organizacje Zawodowe, Po. | ganizacji! 


htyczne, 
we. 


Spółdzielcze i Oświato- 


Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Kolejarze na Dom Ignacego Daszyńskiego 
w Krakowie 


Kraków - Płaszów — Koło miej- 
scowe ZZK, składa jako udział na 
Dom Ignacego Daszyńskiego w 
Krakowie kwotę zł. 100.13 gr. i 
wzywa do złożenia takiej samej 
kwoty Kola: Warszawa Wschod- 
nia, Pruszków, Piotrków, Radom 
i Lublin. 


Zarząd Okręgowy Kraków skla- 
da udział na Dom ignacego Da- 
szyńskiego kwotę zł. 50 i wzywa 
do złożenia takiego samego udzia 
łu Zarządy Okręgowe: w Warsza 
wie, Lwowie, Radomiu, Wilnie i 
Poznaniu. s 


Przedłużenie kursowania pociagów 
bezpośrednich do uzdrowisk 


Z dniem -go września b, r. 
wchodzi w życie na P. K., P. je- 
sienny rozkład pociągów pasażer 
skich z ważnością do 14-go grud- 
nia b. r. 

Na ten okres, słabszy pod wzglę 
dett natężenia ruchu, przewidzia- 
no mniejszą ilość pociągów pasa- 
żazakich, jednakże - dostosowaną 
do. potrzeb tego okresu, a bez 
uszczerku dla życia gospodarcze- 
go. 

Na podstawie doświadczeń z 
r. ub., wobec ożywionego w r. b. 
ruchu pasażerskiega do uzdrowisk 
i zdrojowisk, przedłużono pierwo. 
tnie przewidziane okresy kursowa 
nia pociągów i wagonów bezpo- 
średnich jak następuje: 

1) Z Warszawy do Wisły, Za- 
kopanego, Rabki zdr., Krynicy, 
Sambora, Truskawca, Morszyna, 
Worochły i Suwałk do 29 wrześ- 
nia, z powrotem do 30 września. 

2) Z Krakowa do Zakopanego, 
Mszany Dolnej i Nowego Zagó- 
rza do 29 września, a z powro. 
iem do 30 września. 


3) Z Łodzi do Krynicy i Zako- 
panego do 29 września, a z po- 
wrotem do 30 września. 

4) Z Katowic do Wisły i Zwar- 
donia w dni przedświąteczne da 
25 września a z powrotem w dni 
świąteczne do 26 września, 

5) Z Poznania do Krynicy, Za. 
kopanego, Nowego Zagórza i Tru 
skawca do 29 września ą z powro 
tem do 30 września. 

6) Ze Lwowa do Morszyna i 
Truskawca do 29 września a z po 
wrotem da 30 września, 

7) Pociąg Nr. 17/20/17 — 181 
19/18, tak zw. „Podhalanin" w ko 
munikacji Lwów a Zakopane — 
Krynica przedłużono do 30 wrze- 
śnia. 

8) Pociąg Nr. 601, 611/602 w 
komunikacji Warszawa—Hel prze 
dłużono z Warszawy do 29 wrze 
śnią a z powrotem z Helu do 30 
września, 

Szczegółowe dane zawiera no. 
wy urzędowy rózkład jazdy i lo- 
tów, ważny od 6 września do 14 
grudnia b. r. 


Zwycięski strajk 


w tartaku w Załucz 


(Kor. wlasna). 

W tartaku firmy „Frenkiel A“ 
w Załuczu nad Czeremoszem byiy 
zatargi pomiędzy robotnikami a 
formą o umowę zbiorową.” 

Dzierżawcy wspomnianej 
my „Bitter Menczel i Sybal* va 
wszelką cenę starali się pozbyć 
organizacji i nie chcieli uwzglęc- 
nić słusznych żądań robotniczych 
i zaczęli stosować represje różne- 
go rodzaju, aby tylka rozbić sali. 
darność robotniczą. 

Pszy pomocy paru  rozbijaczy 
udała się firmie zlepić grupkę -- 
która z poleceniem firmy intrygo- 
wała przeciw związkowcom, 
gdzie i jak tylko mogła. W koñ- 
cu czerwca spowodowano przez 
wydalenie 2 pracy z miejsca 
przewodniczącego związku, nagły 
strajk okupacyjny. 

Wobec przyjazdu króla rumuń- 
skiego do Polski (teren fabryczny 
znajduje się bliska toru kolejowe- 
go) rcbotnicy zgodzili się strajk 
zawiesić do dnia 2.7. W tym dniu 
fabrykanci, bojąc się, aby robot- 
nicy nie przedłużali rozpoczętego 
strajku, zatrzymali ruch pad po- 
rem remontu kotła. Po remon. 
ele firma zażądała podpisywania 
indywidualnych umów osobno 
przez każdego robotnika. 

Po interwencji u właściwych 
władz po paru dniach rabatnicy 
zostaii przyjęci bez podpisywania 
deklaracji. 

Dnia 27.7 zastrajkowało 160 
robotników z powodu nieludzkie- 
go stanowiska firmy, a mianowi- 
cie: 

1) Robotnicy zażądali podpisa- 
nia umowy zbiorowej o którą by- 


fir- 


u nad Czeremoszem 


ły wciąż zalargi przez 3 miesią- 
EG) 

2] Przyjęcia do pracy robotni- 
ków, których firma usunęła pod 
pozorem likwidacji warsztatu ko- 
walskiego i ślusarskiego, a w rze 
czywistości chodziło o fo, że za- 
rząd związku składał się wyłaącz-| 
nie z kowali i ślusarzy. ` 

Po dwóch dniach strajku udalo 
się firmie zlepić grupkę łamisiraj- 
ków: 1] Jan Domarecki, 2) Jakób 
Starnżytnik, 3) Roman Kołówesz- 
ka, 4] Wilhelm Emil, Na czele tej 
grupki stanął maszynista Euge- 
niusz Cichoń i uruchomił t gater. 

Sami łamistrajki dobrali sobie 
parę małołetnich dzieci i za wszel 
ką cenę starali się złamać i roz} 
bić solidarność robotniczą. 

Robotnicy wszyscy postanowili 
jednomyślnie, że to się lamistraj- 
kom nie uda i da pracy, oprócz 
robotników, nie poszedł nikt wię- 
cej. 

Dnia 3.8 przyjechał do nas ín- 
spektor Pracy z obwodu 45 ze 
Stanistawowa, ale nle doprowa- 
dził do porozumienia, gdyż nie 
zajął bezstronnego stanowiska — | 
wobec czego robotrycy postano. 
wili strajkować w dalszym clągu. 
Dnia 4.8 przyjechał okręgowy se- 
|kretarz tow. Małecki (z Ukręgu 
Stryj i po 7 godzinnej konferen- 
cji udało się mu doprowadzić do 
likwidacji strajku, 

Podpisano umowę zbiorową 
dosyć korzystną dla robotników ! 
podwyżkę płac od 10 do 15 pro- 
cent. 

Wszyscy 


robotnicy powrócili 


do pracy) 


drużyn konduktorskić 


Od dwuch miesięcy drużyny 
kanduktorskie i parowozowe pra 
cują w wyjątkowo ciężkich i trud- 
nych warunkach. Aby korespon- 
dencja nasza nie była zarzutem 
gołoslownym, przedstawiamy ni: 
niejszym rąbek tego, co się dziejc. 

Pociągi towarowe z Mysłowic 
do Krakowa - Płaszowa, względ 
nie Rzeszowa, przyjeżdźają opó. 
źnione ad 280 do 500 minut. Po 
stacjach panuje niemożliwy zator. 
Pociągi posuwają się w czasie, 
przypominającym czasy wojenne. 
Stacje przepełnione są ciężarem; 
daje się odczuwać brak personelu 
przefokowego.  Segregowanie i 
rozdział wagonów, wskutek, braku 
ptżetokowych i odpowiedniej ilo- 
ścj parowozów mattewrówych, jest 
w wysokim stopniu utrudniony. 
Trzeba czekać całymi godzinami, 
aż drużyna przełokowa, w naj 
wyższym stopniu przeciążona nad 
mierną pracą, zrobi wolnym jeden 
tor, na który czeka parę pociągów 
w sąsiedniej stacji. Ten anor- 
malny stan powoduje, że zaled- 
wie 10% konduktorów oirzymała 


Afera właścicieli h 


Właściciel hurtowni cukierni- 
czej przy ul. Stolarskiej 13, Jan 
Ciaputa, oskarżony był o stalszo- 


Dyżury lekarzy 


Dnia $1 sierpnia — noc. 


Gunther Jerzy, Sławkowska 23, 
tel. 166-26. 

Binger Henryk, Sarego 19, te! 
1150-09, 


Sperlingowa P., Józefitów 10, tel. 


127-03. 
Wypadek 
na dworcu krakowskim 


Na dworcu osobowym przy ma- 
lowaniu dachu nad peronem, wsku 
tek nieostrożności, spadł 2 wysu- 
kości 5 metrów malarz Edward 
Giza. Doznał on zwichnięcia no 
gi i ogólnych poiłuczeń. Pagoto 
wie odwiozło go d szpitala. 


Radio krakowskie 


WTOREK — dnia 31 sierpnia 

Godz. 12.15 Kilka informacji *8,65 
Koncert symfoniczny, 15.05 Czy wie. 
cie, że.. 15.25 Przebrzmiałe melodie. 
18.10 Program. 18.15 Artur Rubin. 
stein gra.. 18.45 Wiadomości aporto 
we. 22,30 Z twórczości Antoniego 
Dyorake (plyty). 23400 Muzyka +a 
neczna (płyty). 

ŚRODA 1 września. 

12.15 Kilka informacji. 18.55 Kon. 
cert rozrywkowy. 15.05 Klasyczne 
uwartnry operowe. 15.40 Wiadomości 
gospodarcze (giełda). 18.10 Program. 
18.15 Wspomnienia po mietrzach 
(płyty). 18.45 Wiadomości sportowe. 
19.00 Koncert solistów. 23.00 Muzy. 
ka taneczna. 


CYRK 


4-ro masztowy 
„Korona“ oddział I 

w Krakowie 

(obok parku Jordana) 

cadziennie 2 przedstawienia o go- 
dzinie 16-tej i 20.30. — Rogaty 
program o Światowej sławia. — 
Największy zwierzyniec w Folace 
ożynny codziennie od godz. 0-taj, 
„karmienie zwierząt o podz 19.ej. 


Wiec kolejcrzy w Stanisławowie 


h= 


Zarząd Koła Z. Z. K. w Stani- 
aławowie zwołał na dzień 32. VIH. 
b. r. wiec kolejarzy, hez względu 
++ przynałeżność związkową. — 
Wiet ten odbyl się w domu ZZK., 
przy udziale około 600 kolejarzy. 

Przybył na wiec członek Żarzą. 
du. W. W. ZZK...kol. Bator, który 
ił referat na temat obecnej 
ekonomicznej i orga miza- 
cyjnej. Przemówienie przyjęto o- 
klaskami, 

W wyniku obrad zebrani u- 
chwalili obszerną rezolucję, w 
której domagają się natychmizeto- 
wego zniesienia specjalnego poa- 
datkn od pohorów i i zaopatrzeń e- 
merytalnych, zmiany pragmatyki 


służbowej, ustawy  amerytalnej i 
uposażeniowej. Dalej zebrani d.- 
magają się otwarcia awansów we- 


h i parowozowych 


należne urlopy wypoczynkow:. 
Nie lepiej sprawa urlopowa przed 
stawia się w drużynach przetako- 
wych. Wskutek przemęczenia ca 
ły szereg pracowników jest cho: 
rych, 

Wadłiwości powstają w czasic, 
kiedy jest jeszcze pora letnia, a 
co będzie, jeżeli władze kolejowe, 
które jakoś nie widzą tych rzeczy, 
nie zmienią sytuacji, gdy nastanie 
pora zimowa. Włenczas chyba na 
stąpj „kompletne zatkanie". 

Niema innego wyjścia z tej cięż 
kiej sytuacji ruchowej, jak tylko 
przyjąć odpowiednią ilość pracow 
ników. Mamy cały szereg pra- 
cowników kolejowych zredukowa- 
nych, bo nie tak dawno jeszcze 
P.K.P. zredukowała, względnie 
wyrzuciła na bruk 40 tysięcy ka 
lejarzy, nie mówiąc już o tym, że 
cały szereg synów pracowników 
kolejowych oczekuje latam; na 
przyjęcie na P. K. P. 

Czas najwyższy usunąć zlo, za- 
grażające w najwyższym stopniu 
sprawności i bezpieczeństwu ru- 
chu. 


urtowni cukierniczej 


wanie ksiąg, celem wykazania 
manka w towarach i uzyskania 
premii asekuracyjnej. Sąd okręgo- 
wy skazał go na 7 miesięcy wię- 
zienia. 

Sąd Apelacyjny uniewinnił o- 
skarżonego, uzasadniając wyrok 
tym, że okradziono hurtownię, a 
księgi przedsławiały rzeczywiste 
brakj towarowe. 


Z miasta 


SPRZEDAŻ SZKOLNYCH LEGI- 
TYMACYJ TRAMWAJOWYCH, 
Dyrekcją Krakowskiej Miejskiej 

Kolei Elektrycznej zawiadamia inte 

resowanych, iż sprzeda? makalnych 

legitymacyj tramwajowych na rok 
szkolny 1937,38 odhywać sie będzie. 

w Biurze Sprzedaży  Abonamentow | 

przy ul, Wawrzyńca 13, w dniach od 

1—15 września b. z, w gźodz. od 8— 

da 15-0j, z wyjątkiem niedziel i smat 

zaś od 16 września począwszy od 5. 

8—1t-ej, a w soboty od 8—I2-ej (2 

wyjątkiem niedziel į świąt). 
Legitymacje szkolne stają się wa- | 

żne dopiero po potwierdzeniu ich 
przez wladze szkolne. Ważność legi. 

tymacyj starych wygasa z dniem 13 

«września b, r. 

CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE. 
Bloniea 3, płonica 5. dur brzusz- 
ny 2, czerwonka 1, róża 10, krziu- 
siec 1. 


Co grają w kinoteairach 


ADRIA: „Ucieczka Tarzana". 
ATLANTIC: 
ł 


„Wielka miłość Pe- 
(Tańczący pirat" 
t Daj mi twe serce" 1) 


ethovena" 


=s — 
stt i Kałakowcy na, Drwinieć | 
rzy kominku „Pat 


E RT 
ne „O czym marzą iobie 
* i „Biały majestat", 


“eron: „Łódź podwodna nr. 
P WANDA: „Poświęcenie” i 
chana rodzinka", 
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dług zlarazeństwa i załatwienia 
wszystkich gostulatów, wysumię- 
tych prze: 7. Z. K. Zubran* zank- 
ceptowali deklarację ideową, u- 
chwaloną na ostalnim krajowym 
zjeździe ZZK., w której kolejarze 
wspólnie z całą klasą pracującą 
Polski domagają się rozwiązania 
obecnego Sejmu i Senatu i rozpi- 
sania wyborów na podstawie de- 
mokratycznej usiawy wyborczej, 
W wolnych wnioskach referent 
omówił bieżące sprawy, a mìano- 
wicie nadzwyczajną zapomogę, 
która ma objąć większą grupę ko- 
lejarzy; sprawę przemianowania 
czasowych na stałych; nadanie e- 
tatów i inne postulaty spawaczy. 
Wiec był potężną manifestacją 
kolejarzy stanisławowskich w wal- 
ce o ich słuszne prawa i postulaty. 


z Á 
łedsktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK 


Odbito w dmikarni 


jdem tego jest wspólna konferen- 


| Rybnickiego 


| przedstawicielami 


Historie dnia 


Wypadek zasiabnięcia. Wezwano 
Pogot. Rat, na ul. Krakowską do da 


Fi Lewandowskiej, rohotnicy, zam 
przy ul. Warszawskiej 11, która 
przechodząc ulicą, nagle  zasłnbia 
Lewandowska została przewieriona 
do szpitala św. Łazarza, 

Napastnik, który został pobity 
Pogotowie interweniowało przy m. 


Starowiślanej, przewożąc do szpila 
la niejakiego Józefa Mieszańca, któ- 
ry został pobity przez Hugona 9t- 
mana i Edwarda Smolenia : Kato 
wie. Jak ustalono, Mieszaniec za 
czepił na ulicy Otmana, żądając pa- 
pierosa, z gdy spotkał się z odmową 
rzucił się na niego. Wówczas napa- 
dnięci laskami pobili tak ciężko na- 
pastnika, że w stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. 


Wóz potrącony prez tramwaj. Nb 
ul. Na Zjeździe potrącony zostal 
przez tramwaj linii nr, 3 wóz jedno- 
konny, powożony przez Józefa Siw- 
ka. Siwek, wskutek potrącenia, spadł 
z wozu, doznając lekkich obrażeń cie. 
lesnych. 

Kradzieże. 

Nieznany sprawcz skradł pozosta 
wiony bez opieki przed bramą nr. 7) 
przy uł. Brackiej rower męski, wert. 
100 zł, na szkodę Władysława Bur- 
dy, zam, w Łazach pow. Kraków. 

Stefania Sikora, lat 22, bez miej 
sca zamieszkania i zajęcia, zoslała 


ru wrt. 300 zł, na szkodę Edwarda 
Góry. 

Józef Setner, lat 26, bez zajęcia i 
miejsca zamieszkania, został zatrzy: 
many za przywlaszcenie roweru i go- 
tówki 350 Ł. w dniu 2%VII b. r. m 
Wadowicach, na szkodę Edwarda Xo- 
tatby. 


Z teatrów 


Doening Tadeusz, Ariańska 9. 
6 Wtorek, 3L.VIII: „Profesja pa 
ui Warren", 
Śrada, LIX: „Freuda teoria snow 
JANINA ROMANÓWNA 
i MARIUSZ MASZYŃSKI 
w teatrze krakowskim. 


Znakomiej artyści scen warszaw- 
skie, Janina Romanówna i Mar.usz 
Maszyński, rozpoczynają w Środę cn. 
1 września b. r. gościnne występy 
w teatrze im. J. Słowackiego, w świe 
tnej komedij Antoniego Cwojdziński: 
go „Freudą teoria snów”, która to 
komedią była wielkim polskim auk- 
cegem scenicznym w ubiegłym sezo. 
nie w Warszawie, Głośny autor „Te- 
orii Einsteina" zamknął treść prva- 
imą, s nawet ściśle naukową, w lek- 
ką, arcyzahawną, a zarazem para- 
doksalną formę teatralną, dzięki któ- 
rej sztpuka w teatrze Małym w War- 
szawie był agrana przez szereg tnie: 
sięcy z ogromnym powodzeniem, 


zatrzymana za przywłaszcznie rowe 


ZE ŚLĄSKA 


A 


Wsęólna akcja radców załogowych 
w Rybniku 


System zapośredniczania roboi- 
ników do pracy w kopalniach ryb 
nickich już od dłuższego czasu 
wywołuje ostre protesty związ 
ków zawodowych i rad zakłado- 
wych. Wielokrotnie wskazywa 
liśmy również na lamach „Gazety 
Robotniczej" miarodajnym czyn 
nikom na szkodliwy system pro- 
tekcyjny, stosowany w starostwie 
rybnickim. Nazwisko b. kierow 
nika Pośrednictwa Pracy, p. 
Szczypy, znane jest dobrze. Obec- 
nie okazuje się, że p. Szczypa pa 
szedł, a system pozostał, Dawo 


cja radców załogowych wszyst- 
kich kierunków organizacyjnych 
Gwarectwa Węgla 
wego, odbyta w Biertułtowach. 
W konferencji wzięli udział rów 


nież przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych. 

Po bardzo żywej dyskusji, w 
której zebrani piętnowali niesły- 
chanie krzywdzące robotników 
metody Wydz. Opieki Społ w Sta 
rostwie w Rybniku, przyjęto rezo- 
Incję, w której radcowle załogowi 
domagają się zmiany tych stosun 
ków; dalej protestują przeciwko 
protegowaniu różnych  „sanala* 
rów"; dalej przeciwko przyjmowa 
niu do pracy ludzi zamożniejszych 
ptzy pomijaniu bezrobotnych it.d. 

Rezolucję uchwalono wręczyć 
władzam wajewódzkim, przy czytn 
zaznaczono, że jeżeli interwencja 
w tej sprawie nie odniesie pozą 
danego skutku, robotnicy kopalń 
rybnickich przystąpią do strajku 
protestacyjnego. 


Czy niema zapory 


dla dzikiej jazty 


Na szosie Piekary Śl. — Brzo- 
zowice samochód ciężarowy z 
przyczepką, prowadzony przez 
Ludwika Rolke z Janowa, wsku- 
lek szybkiej i nieostrożnej jazdy 
wpadł w czasie wymijania na je- 
|drokouną furmenkę Bernarda 


„|Kudery z Piekar ŚL, którą jechał 


również i jego syn Gerhard, Skut- 


Padwyżka płac w 


W wyniku długotrwałych roku 
wań, jakie toczyły się między 
przedstawicieami robotniczegu 
związku przemysłu jutowego | 
przemysłow 
ców w Bielsku, uzgodniono na 
konierencjach sporne punkty wy 
powiedzianej umowy. M, in. ro 
botnicy uzyskali 10%-ową ogólną 


motocyklistów? 


hiem zderzenia łurmanka została 
doszczętnie strzaskana, zaś Kude- 
ra wraz z synem siłą uderzenia 
zostali wyrznceni z kozła. Dzięki 
tenm uniknęli niechybnej śmierci, 
odnieśli jednak szereg poważnych 
obrażeń .Przewieziana ich do 
szpitala w Piekarach Śl. 


przemyśle jutowym 


podwyżkę płac, zaś robotnicy nił- 
szych grup otrzymali jeszcze do- 
datkowo 3% (co razem daje dla 
nich 13% podwyżki). Poza tym 
ustalono terminy płainych urlo- 
pów. Ogólna podwyżka płac obo- 
wiązuje od 16 sierpnia b. r. Umo- 
wa zbiorowa została zawarta dn 
dnia 31 maja 1938 r. 


Chorzów buduje nowy gmach sądowy? 


Na ostatnim posiedzeniu Ma 
gistratu m. Chorzowa obradowa 
no nad sprawą budowy nowego 
gmachu sądowego. Jak wiadomo, 
stary gmach sądowy jest absolut 
nie niewystarczający. 

Ponieważ Min. Sprawiedliwości 
rzekomo nie posiada pieniędzy na 
budowę nowego gmachu Magist 
rat postanowił gmach wykonać 
własnym kosztem. Również piac 
budowlany przy ulicy Ligoty Gór 
niczej oddał Magistrat bezpłatnie 
na ten cel. 


Koszta budowy w wysokości 


pożyczek K.K.O0. i Województwa. 
Hojny Magistrat Chorzowa chee 
również zbudować więzienie dla 
300 więźniów własnym kosztem. 
Więzienie to zostanie podobna 
zbudowane za miastem, 

Stary gmach przy rynku zosta- 
nie przejęty przez Województwo, 
które chce tam umieścić Urząd 
Celny į Inspektorat Pracy. 


EDS 


Czytajcie prasę 


800000 zł. pokryje Magistrat z 


So. Nakladowo Wvdawniczei 


„Rabotnik“. 


socjalistyczną 


Warszawa. Waracka 7. 


